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„C zas" zamieszcza artykuł wstępny, 
w którym stara się zwrócić uwagę na 
szkody wynikające dla kraju z małej do­
niosłości, a jeszcze mniejszej skuteczno­
ści ohrad sejmu galicyjskiego. Słusznie wy 
kazuje dziennik krakowski, że jest w ii 
teresie centralistów zepchnąć sejmy k; 
jowe do podrzędnej roli administracyjny 
rad prowincjonalnych; że sejmy niecą 
ckie z wiedzą i dobrowolnie ku temu 
skłaniają ; sejm zaś ga licy jsk i, przez s 
nieporadność, przez wieczne spychanie 
porządku dziennego spraw najważniejszy! 
przez swe nakoniec rozwlekłe dysku: 
nad rzeczami małej wagi, własne pod 
puje stanowisko.

Cieszymy gję bardzo z tych uw 
a to tem więcej, że wszystkie owe br< 
które „Czas“  sejmowi galicyjskiemu \ 
tyka, przypisywano dotąd og ó ln ie , i 
bez pozoru słuszności, umyślnej takt 
stronnictwa, które „C zas" reprezentuje 
które ma w sejmie dość wpływowe f 
nowisko na to, by dobre swe chęci 
jeśli szczere —  zawsze przeprowadzić; 
libyśmy zupełnie pocieszeni, gdyby 
razem przynajmniej, „Czas“  i jego b 
nictwo przekonali c z y n e m ,  że się 
trzymają zasady: M ó w m y  d l a  
p i ó w ,  a r ó b m y  d l a  s i e b i e .

W  czem się mniej zgadzamy z 
ganem frakcji krakowskiej, to w mati 
-r odko W zaradzenia złemu, przezeń po< 
wanych. Przewidując, że przyszła set 
sejmu galicyjskiego będzie znowu kró 
i że ten nawet jeszcze krótki czas 
trwania może być zmarnowanym, „Cz 
powiada: „B yłoby zatem do życzenia, i 
posłowie z n a j ą c y  p o t r z e b y  
i d b a l i  o z a c h o w a n i e  z n a c z  en 
i**.j Ł a s i  y t u c j i (sejmu) starali się 
rozumieć ze sobą poprzednio, aby przyg 
towali dla sessji sejmu projekta ważni' 
szych uchwał i zgodzili się na koniec, 
przeprowadzenie kilku ważniejszych usta 
Porozumnienie owo m ogłoby nastąpić 
prywatnym zjeździe posłów, do którego 
należało' zaprosić w s z y s t k i c h  t y c

Instytucja czci i Chleba.
Stowarzyszenie podatkowe.

szną katastrofę _ francu® ^  należy t 
były i byt mają zapewniony,
instytucja czci i chleba, n a z w a n a  UK
wodu pojęcia, jalae u nas od wiekow i 
■wiązywano do chleba dla dobrze zasłuzo 
w ojczyźnie ludzi.

W  chlebie, jaką na starość społeczen- 
nodaje takim ludziom jest zarazem wy- 

i a i cześć, jaka się im słusznie należy, 
rażoną interesowna, poświęcenie, ciągła 
Praia o dobro ojczyzny jest kapitałem, któ- 
troska o w (:blebie j w czc; Sp0łeczeń-
17 “ “oddaje ty03’ c0 g0 sobie wyrobili.
stw0 Nic słuszniejszego i nic piękniejszego 

, . yyjelka i święta idea poświęcenia, 
t iiie tu w praktycznych skutkach. Czło- 

wys. P i woino jest poświęcać się i służyć, 
wiekowi dla kraj Uj aje społeczeństwu

r e p r e z e n t a n t ó w  k r a j u ,  k t ó r z y  
przez swe stanowisko polityczne, mogą 
byc uważani za k i e r u j ą c y c h  t o ­
k i e m  o b r a d . . .  Porozumienie więc ta­
kie, aby było skuteczne, musiałoby na­
stąpić pomiędzy posłami mającymi wpływ 
i o s o b i s t e  znaczenie w sejm ie."

ńnJi-etecznoŚć

Y rpsownie dla kraju, ale społeczeństwu 
bezinic ® p0(i karą upadku w nim mo 
nie w0; dopuszczać, ażeby ludzie poświęce- 
ralności, .  ̂ gj0du, opuszczeni i zapomiani 
nia gin§ którym właśnie służyli. Nic bo- 
Pr? e.Zł„Lirń nad widok kija żebraczego wr  . ■- e,ro nau wmoR Kija zeDraczego w 

i tego co krew swoją hojnie za ojczyznę 
ręku i B '  nic smutniejszego nad blaskiem 
Przi 6 ...-/'yświecające oczy starca, który my- 
głoau F em poczciwie pracował przez całe 
ś lą .1 P,, dobra publicznego. Blizna niepo- 
żyC10 Ina zasługa nie uznana dlatego tak 
szanowan , łęboko, ze jest ona dla społe­

czeństwa jakby S Ut' “ S j -tQ0Śt ?a  Wł- ' sne SDrawy, znakiem gnusno,ci, z której me
“ a f f m U u  »  siłach.

Stara Polska dobrze nzum iala znacze­
nie chleba dla zasługi i hojnie nim szafowa­
l i  Nadanie ziem i obszernych starostw na- 

' te sie chlebem dobrze zasłużonych —  z 
zywaio ^ leba urosły fortuny szlacheckie. 
teg° to pubiicznc uleciało z serc szlachty,
Gdy frvmarka zastąpiła miejsce rzeczywistej 
gdy ftym jak piesi siadła na wszy-
pracy a pry 7achriało się zaraz pojęcie
stkich czynach, q,s wyrosło z zasługi,
własności, k jęcia tego me utrwalą na 
Po pewna, ze pejy j.y j teorje; ze do-
nowo żadne ^ y s tk o  co pańskie
PÓtŷ  włościanin oę komunistą sięgał ręką 
uważał za swoje,  ̂ dopóki własność z po- 
po c u d z a  własno zarobku i zarazem
jęciem ekonom nracv łnc7vć w solnie narzędzia do nowej P^cy, ączyc w SODie

d a t n y c h agitacyj politycznych (patiz : 
szp. 2, w. 15 od d ołu )". Co „Czas“  ro­
zumie pod owemi długiemi i „nieprzydat­
nem u agitacjami polityczn«mi ? Oto za­
pewne nie m iłą sprawę zdania przez dele­
gację rachunku przed sejmem za tak mizerne 
podrwienie kwestji rezęlucyjnej, zmarnowa­
nie najdroższego czasu i najpomyślniejszych 

coliczności... —  Otóż my jesteśmy tego 
ania, że sprawa ta, przedwszystkiemi 
aemi, powinna przyjść na stół, bo od 
egulowania stosunku naszego do P ad­
wa zależuć może dopiero pomyślniejsze 
b mniej pomyślne urządzenie naszych
;aw wewnętrznych.

My jesteśmy Za porozumieniem —  
raz trzeci to powtarzamy —  s ł0 za 
ozumieniem się7 nietylko w s z y s t- 
c h  posłów pomiędzy sobą, bez wyjąt-.

ale też i za porozumieniem się c a- 
g o  k r a j u ;  a to, w tych trzech prze-, 
'szystkiem punktach :

1. Jaki jest sposób okiełznania frak- 
i o só b , które ze sprawy publicznej

■prawy całego narodu, uczyniwszy so- 
’ . sprawę n a  j  p r y w a t n i e j  s z ą je-
ej koteryjki, do tej pory, w sejmie i
kraju, na największą szkodę tego o- 

jtmego i sprąwy narodowej, rej wo- 
ić usiłowały ? , s

2. Jaką obrać drogę dla stanowcze- 
j, raz już przecie, załatwienia sprawy 
zolucyjnej ? ą

3. Jakie są wewnętrzne sprawy kra-
ive najbardziej naglące i jak je  naj-
•uteczniej przeprowadzić?

Dlatego, jesteśmy za z j a z d e m
s z y s t k i c h  p o s t ó w  do Lwowa, na
dzień przynajmniej przed otwarciem se-

ji se jm ow ej; ale jesteśmy i bar-,
■źo, za poprzedniem porozumieniem się
) o s ł ó  w z w y b o r c a m i .  —  Nie pier-
Tszy to już raz, przemawiamy dzisiaj za
lotrzebą zgromadzeń na prowincji, na
.tórychby sprawy, tak dotyczące wew- 

./inycu stosunków Galioji, ^

trjotycznie /.ajmnjących się dobrem kraju, 
aby zaraz i nie tracąc czasu zwołali 
swoich wyborców i aby każdy w swoim 
okręgu, starali się przyjść z mocodawca-; 
mi swoimi do jak najbliższego w najwa-. 
żniejszych sprawach porozumienia.

Ufamy, że każdy poseł łatwo zro­
zumie, ile powaga jego  wzmocnioną zo­
stanie w ■ sejmie, gdy doń wstąpi po świe- 
żem porozumieniu się ze swymi wyborca-, 
mi, a więc, z odnowionym niejako man­
datem. 1 <' ‘ .

Tam, gdzięby posłowie nie spieszyli 
się z dokonaniem tego obowiązku swego, 
wynikającego z koniecznych .warunków 
życia parlamentarnego, tam o zwołanie 
takich zgromadzeń r e l a c y j n y c h  po­
starać się powinni sami wyborcy, i na 
nie, ociągających się posłów zawezwać;

— Kilka razy już o takie zgromadze­
nia w oła liśm y; ufamy, że skrzętna zapo 
biegliwośc frakuji, na którą dotąd tyle 
uskarżać się mamy powodów, posłuży 
reszcie kraju przykładem i zachętą do
wypełnienia obywatelskiego obowiązku.

'

mnku kraju naszego do reszty monar- 
bii, pod ścisły i poważny wzięte były 
•ozbiór ogółu obywateli. ^  Jakkolwiek 
lie chcemy, za przykładem „Czasu" dzie- 
ić grona sejmowego na kategorje, wzy­
wamy jednakże posłów szczerze i pa-

Przegląd tygodniowy polityki 
zagranicznej.

Wakacje polityczne jeszcze s!ę nie skoń­
czyły. Książe Bismark, w Bardzynie, pisze— 
powiadają —  swoje pamiętniki. Cesarz nie­
miecki podróżuje po swem państwie i w Mo 
nachium spodziewany. —  W  bawarskiej sto­
licy, która obchodzi jubileusz swego uniwer-. 
sytetu, zgromadził się także kongres dzienni 
karzy niemieckich, na którym postanowiono, 
pomiędzy innemi: 1. że udział w nim brać
będą mogli "n a  przyszłość wszyscy pisarze, 
którzy są lub byli współpracownikami dzien­
ników i odpowiedniemi zaświadczeniami ze 
strony właściwych 'redakcji się wykażą; 2. 
uchwalono zanieść natychmiast do niemiec­
kiego kanclerza i do austrjackiej Rady Pań- 
atwa przedstawienie o wykreślenie z nowego 
projektu do ustawy prasowej do dziś dnia w 
używaniu będących konfiskat tymczasowych^ 
dzienników przez prokuratorie, i 3. że przy-, 
szły zjazd kongresu ma się odbyć,4-; na r îi 
przyszły, we Wiedniu, jednocześnie z wysta­
wą. — Car moskiewski miał bardzo uprzej­
mie przyjąć, z rąk arcyksięcia Wilhelma, za­
proszenie cesarza austryjackiego na tęź wy­
stawę do Wiednia. W  Madrycie, ciągnie 
się dalej śledztwo nad oskarżonymi o za­

mach na królewską parę; jednemu z nich, 
Wiktorowi Jacąues, aresztowanemu podobno 
w Rzymie i dotąd tam pozostającemu w wię­
zieniu, odmówiono ' wypuszczenia na porękę 
W  Stambule, sułtan potwierdził regulamin 
organizacji sądowej dla cudzoziemców bawią­
cych w Egipcie, przez Khedywa • przedsta­
wiony. Jest to reforma od lat wielu przez 
przez wicekróla egipskiego upragniona i u- 
walniająca rząd jego od upokarzającej ko­
nieczności znoszenia w kraju cudzoziemskich 
sądów konsularnych. Reformie tej sprzeci­
wiał się niegdyś Napoleon III, który pragnął 
zachować zawsze jak najwięcej władzy na 
Wschodzie; z upadku to cesarza Francuzów 
korzysta wice-król egipski. —  Nowe sądy 
będą wprawdzie złożone z cudzoziemców Ale 
z cudzoziemców mianowanych, już nie przez 
rządy zagraniczne, ale przez khedywa same­
go. Bo otrzymaniu odnośnego firmamu, który 
ma natychmiast wejść w wykonanie, Khedyw 
Carc-ród opuścił; natomiast, t e l e g r a f e m  
został tam powołanym, nie wiadomo po co ? 
wygnany minister Hussein Pasza. — Tak 
widzim, że Turcji nie łatwo ustalić swą sy­
tuację polityczną — gdzie kaprys jednego 
(sułtana) wszystko może, tam nic dziwnego, 
że n o w i n a  c o  g o d z i n a !  —  Na dorocznej 
uczcie lorda majora, Gladstone miał mowę, 
ale dotykał w niej tylko sprawy Alabamy, z 
której pokojowego załatwienia się cieszył. — 
Największego interesu, jakkolwiek już znane, 
są nowiny z Francji, gdzie zręczność i upór 
Thiersa odniosły —  byłe tylko z dobrem 
kraju ■—  kompletny tryumf nad oporem izby 
w sprawie opodatkowania płodów, surowych. 
Potrafił Thiers przyprowadzić do tego, że 
najżarliwsi zwolennicy wolności handlu, na- 
wel Pouyer-Quertier i Johnston, wyrzekli się, 
w tym razie, dla powodów politycznych, eko­
nomicznych zasad, których całe życie bronili.\— 
Jest to bardzo zręcznie ze strony Thiersk r— 
powtarzamy —  ale Czy nie ucierpi na tem 
przemysł franauzki ? -4, To pytanie, któ­
rego rozbierać tutaj nie mamy zamiaru, -r- 
Jednocześnie z ustawą o opodatkowaniu pło­
dów surowych, ‘ przyjęła Izba wersalska w 
trzeciem czytaniu, i prawo u reorganizacji 
armii. -— Dalej przystąpi do rozprafo nad 
sprawą odroczenia swych posiedzeń do d. 4. 
listopada, jeźli się wniosek komisji utrzyma. 
Czy przyjdzie do skutku zapowiedziana in­
terpelacja p. Belcastel, w kwestji polityki 
wewnętrznej i  czy Thiers będzie na nią od­
powiadał? dotąd nie wiadomo; to tylko pe­
wna, w tym względzie. .ze_jnż jej sobie nie 
życzy sama nawet prawica, do której inter­
pelant należy ■ Prawica boi się dziś, żeby 
Thiers zużytkowawszy ją już w ekonomicz­
nych widokach, nie skorzystał ze zręczności, 
dla ponowienia swych republikanckich oświad­
czeń —  coby mocno osłabiło w oczach wy-

5 : ^  Prete* *  d°  reformowania

wiedliwości ^  p od w in ie  p oW  Spra' :
skiego wyrosłych. N a z w a lS  1 -d,ucha Po1'  
rości daną ludziom zasłużona, T  ?  W sta'  
wiedliwości me zaś zakładem^Lu em sPra'  
Nazwę tę wszyscy ludzie Se n . / ° CZynności- 
słuszną. erca Uznają za

Karol Królikowski załozyHpi • . 
czci i chleba strzegł się jak najusilniej‘ 2  
dawania zwykłego filantropijnego charakten 
swojej instytucji. „Ci co z zakładów dobro­
czynnych korzystają, uważają siebie sami ą 
nieszczęśliwych i za takowych są przez wsz- 
stkich uważani. —  Co innego być powinno i 
nas, mawiał do mnie zacny i mądry ksit- 
garz. Każdy, który pobiera pensją od na, 
powinien w niej widzieć zasłużoną sobie wł,- 
sność i być dumnym z zaszczytu wydzieleua 
jej w sposób uznawający cześć, na jaką a- 
bie zarobił. Nie stawiam więc Towarzystwa 
dobroczynności, nie buduję domu inwalidów, 
ale zakładam Towarzystwo podatkowe, lo 
którego mam nadzieję, że kiedyś cały naód 
polski należeć będzie, i podatek ten obraam 
naprzód na chleb dla weteranów i kalek oj­
czystej sprawy oraz na edukacją ich dziwi, 
a później gdy się wzmożemy i na inne ąpja- 
wy z powyższemi związek mające. “

Z tej myśli, jak z ziarna wyrastao u 
niego w przyszłości drzewo, zakrywające kna- 
rami swemi różne potrzeby narodowe, f a ­
ktyczny atoli i nierobiący nic nad możnoś, o- 
graniczył w chwili obecnej działanie owe 
instytucji do utrzymania weteranów i icl 
dzieci.

Instytucja Czci i Chleba, jest w ięciety 
tucją emerytalną dla dobrze zasłużonyói t 
biednych obrońców sprawy narodowej, ten 
się różniącą od istniejących towarzystw m i  
rytalnych, że nie składki, ale podatek płaią 
ci, co do towarzystwa przystępują. Towarz)

wo zaś ma wyobra ać wszystkich, co czują 
sobie powołanie polskie, kiedyś więc wyo- 
iżać będzie cały ogól polski

Tak, w przysłości na tę emeryturę będzie 
latek płacił niezawodnie cały naród polski, 
tftedy to zarysy tej dzisiaj skromnej jeszcze 

nigracyjnej instytucji, zaokrąglą się w sze- 
ikie rozmiary i wypełnią całą myśl założy­
ł a ,  leżącą w chęci moralnego w patrjoty- 
uiie odrodzenia swego narodu.

Nie w samej atoli przyszłości oczekiwać 
należy pożytku z instytucji Czci i Chleba, i 
dzisiaj już przynosi ona nie małą korzyść. Ileż 

,to weteranów z 1831 roku, ilu kalek z 1863 
1 wyciągać by musiało rękę u progu kościelnego 
po jałmużnę, gdyby nie pensyjka z kasy to­
warzystwa podatkowego. Jest_ ona szczupłą, 
wszakże skutecznie ratuje^ imię polskie od 
poniżenia i hańby a obrońców ojczyzny, od 
głodowej śmierci. Nie ulega także wątpliwo­
ści, iż pośrednio jest ona zachętą do pracy 
patrjotycznej. Gdy rządy _ obce karzą jako 
występek patrjotyzin polski; gdy spełnienie 

, patrjotycznego obowiązku nie nagrody jak w 
innych krajach, ale prześladowanie najezdni- 
bów sprowadza na Polaków, ważną rzeczą 
jest, ażeby poświęcenie i praca dla publiczne­
g o  dobra, prócz zadowolenia wewnętrznego 
z dopełnionego obowiązku, inne jeszcze znaj­
dowała pobudki. Otóż taką pobudką jest 
między innemi pewność, że poświęcenie i 
praca dla Polski darmo nie zginie, że patrjo- 
tę strudzonego i wystarczyć już sobie w sta­
rości lub w kalectwie nie mogącego, osłoni 
instytucja opieki narodowej, poratuje, i nie 
jałmużnę, ale poda chleb z czcią zasłudze na­
leżną. Jest to więc instytucja krzewiąca pa- 
trjotyzm, obok stowarzyszenia Pomocy Nau­
kowej, najużyteczniejsza z tych jakie powstały 
i utrzymują się na emigracji.

Szkoda, że dotąd utrzymuje je sama 
emigracja, że kraj nie wziął w nich udziału.

Z sprawozdania funduszów z lat 1869, 
1870 i 1871, jakie mamy przed sobą, widzi­
my, że nie wielka tylko liczba pieniędzy z 
Wielkopolski wpłynęła do kasy instytucji 
Czci i Chleba w Paryżu. Inne prowincje, a 
zwłaszcza też Galicja, nic prawie nie przyczy­
niła się do utrzymania tak ważnej instytucji. 
A  przecież jest to świętym obowiązkiem ka­
żdego Polaka, nie tylko ją utrzymać, ale 
wspierać i starać się, _ ażeby rozszerzyła się 
na cały k ra j; żeby nie tylko w emigracji ale 
i we wszystkich prowincjach Polski zorgani­
zowano na tychże samych zasadach pomoc 
dla weteranów i sierót sprawy narodowej. Nie 
wątpimy, że to nastąpi, że patrjotyzm polski

wszędzie dopełni co powinien i żadnego obo­
wiązku nie zaniedba. Tylko bowiem spełnie­
niem różnorodnych obowiązków dobro publi­
czne mających na celu, tylko ciągłą czujno­
ścią na każdą potrzebę i pracą dźwignąć 
możemy od lat stu męczoną ojczyznę naszą.

Stowarzyszenie podatkowe ucierpiało 
wiele przez wojnę francuską. Dochód jego 
zmniejszył się, wielu bowiem członków zgi­
nęło, lub przeniosło się w inne kraje, zkąd 
jeszcze nie wnieśli należnej opłaty. Podatek 
każdy członek sam ustanawia w ilości jaką 
mu fundusze jego lub wola dozwalają. Wszy­
stkich członków jest dotąd 1592. Niektórzy 
podatek swój skapitalizowali, to jest od razu 
wnieśli sumę, od której procent roczny wy­
nosi ilość zdeklarowanego podatku. Skapita­
lizowany podatak wraz z funduszem żelaznym 
sprawił, ze instytucja Czci i Chleba burzami 
wojny i klęskami, jakie emigracja przebyła, 
nie została obaloną. Ażeby jednak dalej za­
dość uczynić mogła przyjętym już zobowią­
zaniom i zarazem zaradzić nowym potrzebom, 
należy się jej gorliwsze poparcie i udział 
obszerniejszy, a przedowszystkiem członkowie 
już zapisani, powinni wnieść zaległości i nadal 
regularnie podatek opłacać pomimo oddale­
nia się z Paryża.

Towarzystwo płaciło weteranom i kale- 
kom pensje emerytalne, dochodzące do wyso­
kości kilkuset franków. Pomiędzy weteranami 
znajdujemy najszanowniejsze i najwięcej za­
służone imiona wojowników, poetów i mężów 
stanu, często na kartach historji ojczystych 
wspominane. Prócz tego Stowarzyszenie pła­
ciło pensje udekorowanym za waleczność w 
1831 r., utrzymywało swoim kosztem kilku­
nastu młodzieńców w szkole Batiniolskiej i 
płaciło pewną sumę siostrom Miłosierdzia u 
S. Kazimierza w Paryżu, na wychowanie sie­
rot po emigrantach.

Z P° da? ÓW z a t^ j l a t a  ( 1» 69 , 
18/0  1^1871) wynosił 30.667 franków 50

w T d S w  nad1 nrSUmby dP°  -°djęCiU prz6Wyżki 
ilości 1 683 fr ? rnZychodami *  rok«  1868 w 
rządzenia 2 8 f C0m ’ pozostało do ^ozpo- 
trzech *  84 ft - 4?  Ccnt\ Z te8° "  tych 
wclra 1 C wyżej szczegółowo
wskazane, wydano 24.091 fr. 85 cent. Pozo­
stało w końcu 4.892 fr. 55 centimów.

f  undusz żelazny Stowarzyszeni a wynosił 
66.070 franków 48 centimów.

Stan kapitałów stowarzyszenia stanowił: 
wyżej wspomniany fundusz żelazny składają­
cy się z 196 obligacji kolei żelaznych jran- 
cuzkich a pzzynoszących 2940 franków do­
chodu i z 3708 fr. 23 c. gotówki; z podatku

skapitalizowanego, który w roku 1871 przy­
niósł 2780 tr  95 c. dochodu; z 20 obligacji 
kolei francuzkich danych stowarzyszeniu prze2 
Dobrzańskiego Augusta, pod warukiem doży­
wotniego wypłacania mu dochodu z takowych 
i z ośmiu obligacji fonderes pięcioprocento­
wych, po 500 franków, danych stowarzyszeniu 
przez Kazimierza Nobis pod tymże co i po­
przednie warunkiem. Prócz tego niektórzy 
emigranci zapewnili skapitalizowanie podatku 
w ilości 1110 fr. rocznego dochodu, a śp. 
Leon Brzeziński zapisał stowarzyszeniu 
10.000 fr. które nie mogły być jeszcze pod­
jęte. Ofiary jednorazowe wyniosły sumę 
2927 fr 80 ct.

Te tylko liczby wyjmujemy ze sprawo­
zdania, bo one dostatecznie tłumaczą stan 
finansowy stowarzyszenia. Żeby zaś lepiej 
unaocznić jak wojna wpłynęła na zmniejszę 
nie dochodu, podajemy tu jeszcze liczbę 
wniesionego podatku nieskapitalizowanego 
Wynosił on w 1869 roku 12 247 fr 65 c ' 
w 1870 r. 6910 fr. 30 c., w 1871 r 3712 
fr. 70 centimów. Najsilniej więc popieramy 
wezwanie rady w okolmku wyrożone o wnie 
sienie zaległości i powiększenie ofiar któro 
nakazuje także wzgląd na zmniejszenie sub- 
sydjow pobieranych od rządu francu sk ie ! 
przez weteranów naszych i na zwiększają^ 
się z wiekiem ich potrzeby. M“jące

R a d ę  stowarzyszenia składa 15 osób 
podzielonych na trzy wydziały. W y d z i a ł  
s ł u ż b y  c z y l i  a d m i n i s t r a c j  i składa 
ją: Januszewicz Teofil, prezes Wydziału i 
stowarzyszenia całego, którym zóstał po 
śmierci Karok Królikowskiego; Laskowik 
Władysław, kasjer stowarzyszenia; Henszel 
Władysław; Staniewicz Sylwester; Elzanow- 
ski Seweryn, sekretarz wydziału i ogólnych 
zebrań rady. W y d z i a ł  W e t e r a n ó w  
składają. Zaleski Bohdan, prezes wydziału a 
zarazem wiceprezes stowarzyszenia; Błoci- 
szewski Kazimierz; Kołłupajło Jan; Kozłow­
ski Adam; Zaleski Bronisław, sekretarz; W y- 
d z i a ł  k o n t r o l i  n a d  f u n d u s z a m i  
składają: Chobrzyński Karol, prezes wydzia­
łu a zarazem wiceprezes stowarzyszenia; Ga- 
łęzowski Seweryn, Januszkiewicz Eustachy; 
Wołowski Kazimierz; Sienkiewicz Artur, se­
kretarz.

Podajemy tu adres do przesyłek pienięż­
nych: Mr. Laskowicz, 13 Quai Saint-Michel, 
a Paris.

Adres do korespondencji: Mr. Elzanow- 
ski, 45, rue Saint-Placide, a Paris,



borców stanowisko monarchistów udających
się na wakacje.

To poczucie słabości własnej jest ró­
wnież powodem, że prawe centrum, ostatniemi 
dniami, nowe poczyniło kroki dla porozumie­
nia się z odcieniem umiarkowanych republi­
kanów. Proponowało u z n a n i e  r z e c z y -  
p o s p o l i t e j ,  z d w o m a  I z b a m i ;  k o n ­
s t y t u c j ę  t y m c z a s o w ą  na lat 5, na de­
mokratycznych podstawach i solidarne dzia­
łanie. Nota o tych układach, która się po­
jawiła w Journal des Debata, zrobiła wielkie 
wrażenie w Paryżu i na prowincji, lecz wszy­
stkie dzienniki liberalne jednogłośnie odpy­
chają te propozycje, zbyt widocznie słabością 
przeciwnika wywołane, i niedające żadnej 
rękojmi szczerości.

Pan Thiers radby jak najprędziej wy­
prawić deputowanych do domu, by módz 
samemu trochę odpocząć, i trochę więcej 
czasu poświęcić uregulowaniu pożyczki i wewnę­
trznym interesom. Co się tyczy pożyczki, ta 
obiecuje świetne rezultata, tak we Francji, 
jako i za granicą. Instrukcje w tym przed­
miocie wydane do prefektów i władz loaal- 
nych na prowincji, nacechowane są chęcią 
spopularyzowania, o ile możności, tej finan­
sowej operacji, t. j. poprowadzenia jej tak, 
żeby obok największych potęg finansowych 
świata, mógł w niej wziąć udział i najdro­
bniejszy kapitałik, uciułany przez rolnika lub 
małomiejskiego wyrobnika. —  Jest to więc 
kombinacja obu systemów: dawnego, ban­
kierskiego, z Napoleońskim, ludowym. — Za­
burzenia robotników w północnej Francji, o 
których donosiły telegramy nie zdają się za­
powiadać szerszego rozwoju; wydał Thiers w 
tym względzie, surowe polecania, a z Pary­
ża, wyprawiono w okolice Lille cały pułk, w 
pomoc miejscowym garnizonom.

W  śród tej ciszy ogólnej, której rzadkie 
wybitniejsze momenta streściliśmy powyżej, 
jedna tylko sprawa zdaje się , przeznaczoną, 
pomimo drobnych na pozór rozmiarów, do 
wywołania większego rozgłosu; sprawa ta, 
tern krzykliwszą stać się może, że dotyka 
tak drażliwej zawsze, a tembardziej dziś, 
kwestji stosunku Kościoła do Państwa. Pa­
pież, folgując intrygom ultramontanów od- 
dawna już, od lat blizko dwudziestu, nad 
tem pracujących, wydał bullę, mocą której, 
b e z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z m i e j s c o ­
w y m r z ą d e m  i w b r e w  w y r a ź n e j ,  po  
w i e l e k r o ć ,  w y r a ż o n e j  t e g o ż ,  w tym 
względzie, w o l i ,  odnawia w Genewie, mie­
ście protestanckiem, jednej z głównych sto­
lic protestantyzmu, w grodzie Kalwina, nie 
istniejącą już tam, od wieków z górą trzech, 
jakby nową s t o l i c ę  b i s k u p i ą  i do zaję­
cia jej mianuje ks. Mermillod, dotychczaso­
wego biskupa z Hebron, in partibus infide- 
lium, jednego z najgorliwszych agentów ul- 
tramontanizmu, urzędownie tylko za prostego 
proboszcza genewskiego, przez rząd. kantonu
uznawanego.

W Genewie niema jeszcze rozdziału Ko­
ścioła od Państwa. Nie chcą go tam prote­
stanci, czujący żeby na wprowadzeniu onego 
stracili sami; odnawiając więc oddawna 
już zniesioną biskupią stolicę i mianując, bez 
wiedzy rządu genewskiego, ani konfederacji, 
biskupa, papież postąpił sobie wbrew wszel­
kim dotychczasowym praktykom w tej materii 
i zwyczajom w prawie międzynarodem przy­
jętym. —  Z  tego nowego kłopotu, jakiego 
sobie Pius IX  dobrowolnie napytał, nieomie- 
szka skorzystać Bismark, jak skoro to uzna 
za pożyteczne dla polityki swojej.

Tu wszakże, czytelnikom naszym, win­
niśmy kilka słów objaśnienia. W  Genewie, 
siły katolików z dniem każdym się wzma­
gają; nie przeto wszakże, by tam protestanci 
przechodzili na katolicyzm — przeciwnie ka­
tolików miejscowych bardzo dużo odpada do 
t. z. 1 i b r e-p e n s e r ó w, ale umyślnie i od­
dawna, w tym celu, urządzona w mieście tym 
agencja katolicka coraz nowych współwy­
znawców sprowadza z Lyonu i południowej 
Francji; ci, naprędce naturalizowani (do cze­
go wybornie służą miejscowe prawa), wcho­
dzą w liczbę genewskich parafian i obywa­
teli kantonu, cyfrę zwolenników ultramon- 
tanizmu bez ustanku zwiększając. Agencja 
ta, pod dyrekcją ks. Mermiliod, nowo-mia- 
nowanego biskupa genewskiego, silnie popie­
rana przez katolików francuzkich i innych, 
ogromnemi rozporządza kapitałami i rzeczy­
wiste płaci premia katolikom, cc 
jezdźają osiedlać w Genewie.

co się przy-

Najnowszy telegram, we wczorajszym 
drukowany dodatku, ciekawą przynosi nam 
wiadomość: Car, podąsawszy się chwilę na 
zaproszenie cesarza austijackiego do Berlina, 
zdecydował się nakoniec sam na ten zjazd 
przyybyć —  ze  z n a c z n ą  ś w i t ą ,  dodaje 
telegram. —  Obaj cesarze północni (niemie­
cki i moskiewski) znowu więc, pomimo wszel­
kich domysłów przeciwnych, w najściślejszem 
porozumieniu; uściskają się w stuletnią rocz­
nicę rozbioru Polski!...

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 23. lipca 1872.

(R . W .) Po sześciu miesiącach upomej 
walki, Thiers stanął nareszcie u portu swych 
życzeń, podatek bowiem od płodów surowych 
Izba przyjęła większością stu przeszło g ło ­
sów. Do osiągnienia tego celu prezydent rze- 
czypospolitej używał przeróżnych sposobów 
zręcznej swej wymowy, intrygi i stanowiska. 
Nic go nie zrażało. Okazał wytrwałość i u- 
por, który podniósł w Izbie d. 18. lipca rb.,
jako swą zasługę.

Zwalczał i usuwał wszystkie pomysły 
nowych podatków. Najsilniejszym współzawo­
dnikiem jego myśli był system Ludwika W o­
łowskiego czyli podatek od  dochodów, który 
Thiers usunął nie wyższością swojego rozu­
mowania, ale postawieniem kwestji gabineto­
wej. Znane jego oświadczenie w tej materji 
d . 19. stycznia b. r., było pierwszym kro­
kiem do stanowczego zwycięztwa.

Po długiej przerwie rozpoczęto obrady 
'fl,ad uchwałą nowych podatków, koniecznych

j do zrównoważenia budżetu na rok 1873. W 
ciągu tych obrad rząd miał do zwalczenia 
dwócn przeciwników, to jest: szereg różnych 
wniosków podatkowych i domaganie się za­
prowadzenia oszczędności. Wszystkie wnioski 
kolejno upadały tak dalece, że nawet poda­
tek od obrotu handlowego i przemysłowego, 
popierany przez Kazimierza Perier, który 
wzgięanie miał najwięcej stronników, nic zna­
lazł dostatecznej większości, jedynie dlatego, 
że rząd był mu przeciwny. Jeden tylko no­
wy podatek od patentów, przedstawiony przez 
p. Gaslande, został przyjęty, i to dlatego, że 
rząd oświadczył się za takowym.

Upominanie się prawicy o zaprowadze­
nie oszczędności, nie osiągnęło także skutku. 
Wice-hrabia de Meaux, który każdej mowy 
musi się uczyć na pamięć, był narzędziem 
prawicy, i przez nią na pierwszy ogień wy­
słanym. Przegrał sprawę głównie przez nie­
zręczność swoją. Zapytywał bowiem rządu, 
czy ma sprzymierzeńców?... i domagał się 
zaprowadzenia oszczędności w armii, Thiers 
w szorstkiej, a nawet brutalnej odpowiedzi, 
rzekł, że naród będący w tem położeniu, w 
jakiem znajduje się obecnie Francja, nie mo­
że zawierać przymierzy. Co zaś do zaprowa­
dzenia oszczędności w armii, Thiers oświad­
czył stanowczo, że ze względu na bezpieczeń­
stwo Francji, nigdy i pod żadnym pozorem 
na takie oszczędności się nie zgodzi, i we­
zwał Izbę, ażeby poważniejszych ludzi na 
trybunę wysyłała. W odpowiedzi swej pan 
de Meaux nie umiał sobie zrobić satysfakcji 
za obraźliwe napomknienia Thiersa. Izłm jak 
zawsze przerzuciła się na stronę ostatniego, 
i młodemu posłowi mowy dokończyć nie po­
zwoliła. _

Po ogólnych rozprawach nad podatkiem 
od płodów surowych przystąpiono następnie 
do szczegółowej dyskusji, bardzo nudnej i 
częstokroć dla większości niezrozumiałej, 
która też hurtem paragrafy przyjmowała, 
rozweselając się jakiem wesołem „intermezzo - 

Do takich wesołych wydarzeń należało 
wystąpienie na trybunę posła, który się na­
zywa Clapier (nazwisko to znaczy: klatka dla 
królików). Poseł ten przemawiał przeciwko 
niesłusznie nałożonemu podwójnemu poda­
tkowi na królików —  (rozumie^ię, mowa tu 
o królikach nieżywych, t. j , że mâ  się po­
bierać osobny podatek od skóry królika, a 
osobny od szerści królików, używanej przez 
kapeluszników). Dotąd podatek od królików 
przynosił skarbowi 3000 dochodu, obecnie 
od tegoż samego przedmiotu rząd będzie po­
bierał dwa razy po 150 tysięcy franków. 
Łozinowa ta o skórach i szerści królików, 
prowadzona przez człowieka, który miał na­
zwisko od króliczej klatki, budziła ciągły 
śmiech w słuchaczach. Poseł zniecierpliwiony 
śmiechami i drwinami, miotał gniewnemi 
wyrazami na Izbę, która z gniewu jego je­
szcze się więcej śmiała, aż wreszcie płonący 
z uniesienia zszedł z trybuny.

Na niedzielę, w której ma się odbyć 
pożyczka trzech miliardów, czynią wielkie 
przygotowania. Głownem miejscem zapisów 
będzie pałac de 1’Industrie przy polach Eli- 
zejskich.

W  dniu 23. lipca, to jest dzisiaj, odbę-

siłę Francji wzmocnić, i tym sposobem zachę­
cić do zapisów na pożyczkę, a zarazem prze­
strogą dla orleanistów, aby siedzieli cicho w 
dniu 29. lipca, który, jest ich rocznicą, bo 
wojsko nie jest po ich stronie. Minister woj-, 
ny wydał rozkaz do wojska, aby przy prze­
glądzie nie wydawało żadnych okrzykow.

Zwraca tu uwagę pisemko, które Dumas 
syn puścił niedawno w obieg pod napisem: 
‘Homnie-femme (Męzczyzna-kobieta). W kil­
kunastu dniach doczekało się jedynastu wy­
dań, chociaż nie zawiera w sobie mc taK 
wielce ciekawego. Powodem do napisania tej 
książeczki był smutny dramat p. Dubourg, 
który zabił swą żonę za przemewierstwo.

Dumas w tem pisemku wyznaje się 
być katolikiem nie musi to być jednak ten 
jego katolicyzm prawdziwym, kiedy rozsze­
rza zasady przeciwne kośęiołow ii przemawia 
za rozwodem, ktorego kościoł katoUc 
uznaje, mężowi zaś daje prawo zabicia ^swej 
żony niewiernej. Po przeczytaniu eg p 
semka, nie jeden mąż zabójca będzm się 
tłumaczył przed sądem, iz mc złego me u- 
czynił, sądził bowiem po przeczytaniu książ­
ki Dumasa, iż mąż ma prawo zabić swą zo­
nę zdradliwą. Jsk należało się spodziewać, 
broszura Dumasa wywołała wielki ruch mię­
dzy kobietami. Jedna z nich zapowiedziała 
obszerną odpowiedz. Będzie to bardzo cieką-
wa polemika. # .

W  końcu wypada mi zapisać smutną 
wiadomość o śmierci Adolfa Gueroult na­
czelnego redaktora dziennika l'Opinione Na­
tional, który wczoraj zakończył życie w Vi- 
chy. Był on stałym i niezmiennym przyja­
cielem Polaków. Bronił nas w najtrudniej­
szych okolicznościach, a szczególniej w o- 
statnim czasie przemawiał za utrzymaniem 
szkół emigracyjnych. Od młodości należał do 
sekty sensymonistów i do końca w niej po­
został Od roku 1832 wspólnie z Felicjanem 

1 Dawidem i Emilem Barraultem zajmował 
się propagandą swej religii, której głównem 
siedliskiem była część Paryża zwana Menil- 
montant. W  roku 1859 załozył dziennik 
1’Opinion Nationale, w którym gorliwie 
przemawiał za sprawą polską, żądając, oa 
Francji, aby podała Polakom pomocną rękę. 
"W roku 1863 był wybranym jako poseł_ do 
ciała prawodawczego. Bywał konsulem, jako 
to w Mazatlan (Meksyk) i w Jasach. Pisy­
wał długi czas do Journal des Debats. Od 
roku 1848 kierował przez czas jakiś dzien­
nikami: Credit, Industrie, Republigue. Uro­
dził się w roku 1810. Umarł więc w 63 ro­
ku życia. Dzienniki liberalne wypowiadają 
wielki żal P° stracie jednego ze znakomi­
tych publicystów i obrońców wolności.

rekursu naczelnika gmiuj Zad wór za, ska­
zanego przez Wydział powiatowy w Przemy­
ślu, za udzielenie łonsensu na budowę domu 
na sprzedanym bęz zezwolenia przełożonej 
władzy gruncie gminnym na karę pieniężną, 
którą zniżono z 2C złr. na 5  złr.;

rekursu zwierschności gminnej w Prze­
myślu przeciw uchy ale Wydziału powiatowe­
go, który nie zatwierdził wyniku licytacji na 
wydzierżawienie p'awa dostarczania mięsa 
dla tamtejszej ludności, gdyż pominięto przy 
licytacji ofertę korzystniejszy;

rekursu Towarzystwa' muzycznego w 
Żywcu przeciw zarządzeniu Wydziału po­
wiatowego, który wziął w depozyt 124 złr. 
ofiarowanych wrzekomo nielegalnie przez da­
wniejszy zarząd tegoż towarzystwa na rzecz 
tamtejszego szpitalu;

rekursu naczelnika gminy w Siemianów­
ce, skazanego na karę pieniężną w kwocie 
20 złr. za nieusłuchanie nakazu Wydziału 
powiatowego względem zwołania Rady gmin­
nej w sprawie szkolnej;

rekursu naczelnika gminy w Łówczyce, 
skazanego przez Wydział powiatowy w Rud­
kach na zwrócenie' kasie gminnej deficytu z 
czasów jego urzędowania w kwocie 67 złr. 
47 c t .;

rekursu naczelnika gminy Łobzowa prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego, skazu­
jącemu rekurenta)za zaniedbanie przepisów po­
licji ogniowej na karę pieniężną, którą zni­
żono z 10 złr. na 5 z łr .;

rekursu zwierzchności gminnej w Mery- 
szczowie przeciw zarządzeniom Wydziału po­
wiatowego w Przemyślanach, wydanym z po­
wodu nieporządków w zarządzie gminy, zno- I 
sząc zarazem ustęp orzeczenia < usunięciu 
pisarza gminnego, co należy do zakresu dzia­
łania rady gminnej;

rekursu Leiby Horowitza, na którego na­
łożoną żostała kara konwencjonalna 3 złr. 
dziennie za niedotrzmanie terminów kontrak­
towych w dostawie szutru na konserwację 
drogi Bełzecko-Jarosławskiej;

rekursu gminy Gaje niźne przeciw okól­
nikowi Drohobyckiego Wydziału powiatowego, 
który na gminy posiadające żwir w swoim 
okręgu włożył obowiązek szutrowania części 
drogi w samej gminie położonej, przyczem 
oświadczono Wydziałowi powiatowemu, że po­
dobne zarządzenie jest uzasadnionem, jeżeli 
tylko w ten sposób nie zostanie przekroczone 
maximum prestacji w §. 12. ustawy drogo­
wej oznaczone;

rekurzu gminy Żubrzy przeciw egzeku­
cji zarządzonej z powodu nieuszczenia reszty 
zaległego czynszu za wydzierżawienie myta w 
Dawidowie;

rekursu gminy Błaszkowy przeciw egze­
kucji zarządzonej przez Jasielski Wydział 
powiatowy z powodu złego utrzymywauia 
dróg.

Na rekurs p. M. Góbla w Krakowie 
przeciw uchwale rady miasta Krakowa, pole­
cił Wydział krajowy tejże, ażeby w sprawie 
udzielenia sąsiadowi rekurenta konsensu na 
budowę komina, wydała orzeczenie w drugiej 
instancji, gdyż wytoczony w tej samej spra­
wie spór sądowy nie może wcale wstrzymać 
jej merytorycznego, załatwienia jz°  -"zględu na ^uiiCyjne. .

Na rekurs chrześcijańskiej ludności gm i­
ny Monasterzyska, zniósł Wydział krajowy 
zatwierdzoną przez Wydział powiatowy w 
Buczaczu uchwałę rady gminnej, w skutek 
której pastwisko gminne na trzy lata wydzie-. 
rzawione być miało, odsyłając do drogi pra­
wa dalsze roszczenia ludności chrześcijańskiej 
do tegoż pastwiska z tytułu własności.

W sprawie rekursu zwierzchności gnajr 
Bereznica królewska, której Wydział pow - 
towy w Żydaczowie odmówił prawa do ’ 
dania dodatków gminnych od gruntów ru 1 
kalnych i pustek na obszarze dworskim, 
stanowił Wydział krajowy porozumieć si ) 
c. k. namiestnictwem w kwestji, czy od 1

1 -  i-  _  .1 _  

udatniejszych koraedyj francuzkich „Niech jadzie 
na wieś“ , a w niedzielę Moliera: „Don Źuan“ .

1 Przedwczoraj około godz. 12. przyaresztował 
patrol policyjny wyrobnika Teodora Kowalskiego 
w chwili, gdy usiłował zdjąć zegarek z łańcusz­
kiem czeladnikowi szewskiemu Michałowi Hubysz, 
który zasnął na ławce na szkarpach.

~ W kawiarni pod 1. 9. na placu Halickim 
zginął Karolowi Okolickiemu mularzowi pod Nr. 
13ł/4 podczas zaszłej o godz. 1. awantury z in­
nymi gośćmi zegarek z łańcuszkiem. Łańcuszek 
znaleziono później na ziemi.

W domu zajezdnym pod 1. 14. przy ulicy 
Kaźmierzowskiej posługaczka, Barbara Sitarz, o- 
kradła śpiących na wozie furmanów w ten spo­
sób, iź kieszeń razom z pieniądzmi wycinała. 
Przedwczoraj nad ranem przychwycił ją woźnica 
Herazko Stark z Lubienia w chwili, gdy mu w 
teu sposób torbeczkę z 5 złr z kieszeni skradła
Oddane ją do sądu.

Onegdaj wieczór zgubił komisaut p. Pen- 
zias w kawiarni pod 1. 16 przy nlicy Ormiań­
skiej pulares z 65 złr. i ważuemi notatkami.

Tego samego dnia w południe znalazł na 
nlicy Gródeckiej szal czarny tybetowy, właściciel 
domu pod 1. 38. ul. Gródecka.

Przypominamy jeszcze raz publiczności na­
szej, że obraz „Stefan Batory pod Pskowem11 
Jana Matejki tylko do pierwszego sierpnia oglą­
dać można było na wystawie Towarzystwa sztuk 
pięknycb w sali Domu naroduego. Lecz gdy dotąi 
bardzo wiele osób ją  zwidzą, więc przedłużona 
ją do 15. sierpnia.

G l A .  U U l u x v u u u i UV , ,  v u u  -w .

demnizowanej już a mimo to dotąd w po  ̂< 
daniu obszaru dworskiego zostającej częv' 
pustek żądany być może dodatek gminny.

Na rekurs zwierzchności gminnej w W<j- 
niczu polecił Wydział krajowy Wydziałowi 
powiatowemu w Brzesku, ażeby wytoczt 
śledztwo dyscyplinarne byłemu naczelnikoi 
gminy z powodu podniesionego przeciw nk 
mu zarzutu sprzeniewierzenia funduszów gmi# 
nych. (D. n.)

K r o n i k a .

Wyciąg Z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego w miesiącu czerwcu 1872.

(Ciąg dalszy).
Wydział krajowy nie uwzględnił nastę­

pujących rekursów:

—  Kurjerek lwowski. W  niedzielę pod 
czas mszy w kościele śgo. Łazarza, wszystkicl 
obecnych o władał ból i zawrót głowy, senność 
skłonność do wymiotów. Pośród mszy zaczęte
opnszezać kościół. Nie wiedziano co za przy­
czyna. Po bliższem zbadaniu pokazało się, iż 
pod kościołem jest krypta, i że ztamtąd szko­
dliwe wydobywają się gazy i miazmata. Cho- 
dyniecki, autor historji Lwowa opowiada, iż pod 
Wysokim Zamkiem znaleziono zasuszone dobrze 
ciała zmarłych, i tych jedną część pochowano w 
kryptach pod kościołem św. Łazarza. Otóż do 
otworu tych krypt na zewnątrz przez nasunięcie 
się ziemi zaczęła spływać woda deszczowa pod­
czas nlew. Spostrzeżono potem, że z tego o-
tweru wydobywa się fetor zgnilizny. Dano na 
piśmie znać do magistratu. Urzędnik i lekarz 
skonstatowali, że fetor pochodzi z zasuszonych da­
wniej, a teraz z powodu wilgoci gnijących ciał; 
i skończyło się na tem, że po trzech miesiącach 
magistrat orzekł, iż te ciała potrzeba na cmen­
tarzu pogrzebać. Dla pogrzebania zaś istotnie 
nie tylko nic nie uczynił, lecz przy teraźniejszej 
restauracji kościoła zamurowano otwór na ze­
wnątrz kościoła, którędy miazmata swobodnie się 
ulatniały, tak że takowe przeciskać się poczęły 
wewnątrz do kościoła, i tak szkodliwie oddziałały 
na zdrowie pobożnych, co byli na mszy. Czyż 
nie mogą te miazmata wytworzyć jakiej wielkiej 
epidemii (które zwyczajnie w ten sposób z 
gnijących ciał ludzkich powstają.I

—  Wczoraj o 4. godz. popołudiu umarł 
we Lwowie Michał hr. Baworowski.

Dyrekcja teatru wprowadziła do repertoarza 
najlepszą oryginalną polską komedję ź przeszłego 
wieku, Zabłockiego: „Fircyk w z a l o t ac hpe ł ną  
dowcipu i życia. Komedja ta ma być jutro 
przedstawioną.

W piątek przedstawioną będzie jedna z naj-

(C. d. n.)

—  Tarnopol dnia 22go lipca. Tegoroczny 
egzamin dojrzałości w tutejszem c. k. gimnazjum 
odbywał się pod przewoduictwetn c. k. radcy 
szkolnego ks. B. Unickiego od 15. do 19. Jipca. 
Do egzaminu ustnego przystąpiło 20  uczniów 
publicznych i 8 externistów. Świadectwo dojrza­
łości z odznaczeniem otrzymał Stanisław Lukas. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1) Antoni An- 
dykowicz, 2 ) Justyn Jocki, 3 ) Włodzimierz Ho- 
liniaty, 4 ) Jan Horbaczewski, 5) Ludmił Klu- 
ger, 6) Michał Landau, 7) Michał Marty no wicz, 
8)  Ignacy Nowak, 9 ) Stanisław hr. Piniński, 
10 ) Izydor Rozwadowski, 11) Włodzimierz Sie- 
lecki, 12) Joachim Stark, 13) Andrzej Tymus, 
14) Aleksander Zajączkowski. Do egzaminu po 
prawczego z jednego przedmiotu przeznaczono 
1 1 ; cofnięto jednego na pól roku, jednego na 
rok cały.

Sprawozdanie z funduszu na wsparcie ubo­
gich uczniów z roku 1871 umieszczono w tutej­
szej kasie oszczędności 240 złr. 7 c., odsetki 
)d tej sumy przyniosły 26 złr. 5 c., p. prof. 
(gnący Sołtys ofiarował 20 złr., z koucertu wy­
bawionego przez młodzież gimnazjalną wpłynę­
ło 295 złr. 40  c., z puszki przez rok cały 
l złr. 17 c. — Razem 586 zlr. 69 c.

Z tego wydano: Na kupno książek szkoł­
ach 60 zlr., na opłatę szkolną 22 złr., na ku- 
Kcję słabych uczni 15 zlr,, na kupno odzieży 
i obuwia 235 złr. 45 ct. Razem 332 złr. 45 
ct. Pozostaje na rok przyszły 254 złr. 24 ct 

Z dyrekcji c. k. gimnazjum.
L. Sielecki

-  Tarnów 27. lipca. Dzisiaj o godz. 1-ej 
w ocy odebrał sobie życie jeden z tut. więźniów 
doi u karnego poderżnięciem gardła tak zwanym 
koikiem (nóż mały składany, jakim się zwykle 
wieśniacy przy krajaniu chleba pusługują). Przy 
tejiperacji przeciął całą gardziel, wskutek też 
czejo we cztery godziny, z całą przytomnością
umysłu, żyd przestał.

Rzeczony samobójca zasądzonym został 
jrzez tut. sąd obwodowy za ciężkie uszkodzenie 
tielesne, popełnione wspólnie z wielu innemi na 
osobie znakomitego złodzieja, które śmierć za 
sobą pociągło, na 18 miesięcy więzienia i to

zaledwie od kilku tygodni odsiadywać rozpoczął.
Od kilku dni posłanym został w mo­

wie będący więzień jako słaby do szpitala wię­
ziennego i tam to samobójstwo popełnił. Był to 
człowiek zamożny i wcale przyzwoity, widać to 
nawet z tego, że popełniona wypadkowo zbrodnia 
tak silnie atakowała jego sumienie, iż pomimo 
dwukrotnej spowiedzi przed śmiercią, nie mógł 
znieść jej ciężam i ubił wyrzut sumienia ofiarą 
własnego życia.

Przy tej sposobności nie podobna pominąć 
uiektórych, niemiłe wrażenie sprawiających oko­
liczności.

Lekarzem tut. domu karuego jest p. D. S. 
osobistość bardzo godna i zdolna, tudzież pań 
D. Rosner. Otóż, gdy sr mowie będący więzień 
samobójstwa dokonał, uwiadomieni zostali na­
tychmiast przez zarządcę domu więziennego 
pana Bossowskiego. obadwaj pp. lekarze, jak 
niemniej wezwani, by natychmiast na ratunek 
spieszyli.

P. Rosner wziąwszy sobie do pomocy pana 
Adera, przybył natychmiast i ze starannością 
godną sumiennego lekarza poczynił wszelkie za­
biegi ratunku, pomimo że w obecnym stanie 
rzeczy o wstrzymaniu skutków ani marzyć było 
można.

Dlaczego p. S. nie przybył, j est rzeczą nie- 
wytłómaczoną, chyba tylko tem, że jako czło­
wiek wiekowy i do tego na zdrowiu zapadający 
zapewne był słabym, gdyż trudno sobie to ina­
czej tłómaczyć a to tembardziej, że do tego je- 
żoii już nie względy ludzkości, to przynajmniej 
obowiązek koniecznie go powoływał.

Jak już wyżej wspomniano, więzień ten o- 
debrał sobie życie kozikiem, którego przy sobie 
mieć był nie powinien, albowiem przy rewizji 
odebranym mu być był winien. Ostrożność ta 
bywa wprawdzie ściśle przestrzeganą, ale nada­
remnie, gdy bowiem dom więzienny jest tak ha­
niebnie położony, że ze wszystkich prawie stron, 
każdy, ktoby tylko chciał, nie jeden ale sto ta­
kich kozikow codziennie przez kosze więzienne 
dostarczyć więźniom jest w stanie. Zapobieżenie 
temu jest niemoźliwem, gdyż zbyt szczupła ilość 
dozorców nie pozwala, aby przy kaźdem oknie 
postawić wartnika, tub przynajmniej kilkanaście 
razy dziennie odbywać rewizje osobiste i to przy 
obecnym a coraz wzmagającym się stanie wię­
źniów, dziś przeszło 350 osób liczącym.

Bardzo wiele mówimy i piszemy o ludzko­
ści, jednakże traktowanie jej, kto a i.? temu do­
kładniej przypatrzy, wydaje się, jak gdyby to 
był jakiś strasznie potężny bałwan, którego 
wszyscy czcić usiłują, ale nikt prócz czczych fra­
zesów czynnej ręki do poparcia go przyłożyć 
nie chce.

Sądownictwo nasze zniosło kije i kajdany, 
troszczy się o dobrą kaszę, groch i kapustę dla 

i więźniów do tego stopnia, że pierwej niż wła­
śni konsumeuci, sam prezes potraw tych kosztu­
je, zwolniło znacznie ucisk więźniów (notabene 
nie politycznych), ale natomiast nie żałuje wca­
le mąk piekielnych dla tych, którym s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  ze względów l u d z k o ś c i  karę 
wymierza.

U nas np. w Tarnowie jest tak szczupły 
dom więzienny, żo na tak ogromny stan wię­
źniów na każdą kaźnie, przeciętnie 10 przypada 
nańw Trzeba zać Ze pumlędzy dwudzie-
stu kilim kaźniami £&kiclL w
którychby się ta ilość pomieścić mogła, przewa-
yalnflw^3 „ zlia<jzna tych cel ubrykowskich
wskntol u  0SÓb P°mieścić j flst w stanie,
V eK teź czego więźniowie mieszczą się wpraw­
dzie me gorzej, ale przynajmuiej i niezawodnie 
tak, jak śledzie w beczce, z tą tylko różnicą, 
że śledzie konserwują się w soli, a więźniowie 
tut. wędzą się w gęstej wcale nie do pozazdro­
szczenia atmosferze. Ze dotąd nie wywiązała się 
tam jaka epidemia, to tylko jedynie zawdzięczyć 
wypada gorliwemu staraniu około możliwej czy­
stości przez zarządcę więzień p. B.

Byłby zaiste już wielki czas, aby sąd tut. 
pomyślał coś stanowczego w tym względzie i 
postarG się u władz wyższych tak o rozszerze­
nie domu więziennego, jakoteź i o powiększeniu 
stanu dozorców więźniów, a to tembardziej, że 
fakt powyżej opisany nie jest to dopiero pier­
wszy, męczenie bowiem więźniów w ciasnych i  
zapowietrzonych kaźniach było już nieraz powo­
dem rozmaitych prób samobójstwa, szczególniej 
wieszania się, czomu dzięki przezorności i ba­
czności zarządu przeszkadzano; w przeciwnym 
bowiem razie zgodzić byśmy się na to musieli, 
że kije, kajdany i karę śmierci wcale znosić nie 
potrzeba, lecz w miejsce ostatniej wszystkich 
zbrodniarzy na osiedlenie w tarnowskim krymi­
nale, jako na najwyższy stopień kary, zasądzać.

—  Z Radziechowa. Istnieje w kraju zwy­
czaj, że c. k. dyrekcje skarbu nadają trafiki do 
sprzedaży tytoniu tabaki i stęplów temu, któren 
poda niższą ofertę na procenta, jakie by mu 
miał c. k. skarb państwa płacić za sprzedaż 
tych produktów, wyjąwszy stempli, które tylko 
dodatkowo taki trafikaut bez wynagrodzenia u- 
trzymywać i sprzedawać jest obowiązany.

W taki to sposób długie lata rozmaici tra- 
fikanci za wynagrodzeniem choć małym w Ra- 
dziochowie istnieli, pobierając 4, 3 lub nawet 
2'/2 procentu, przy zyskach ze sprzedaż ala mi­
nutę mogli mUć jakieś korzyści, mogli pokryć 
wydatki na posyłki 6 mil do Brodów poprodukta, 
mogli więe zaopatrywać publiczność należycie w 
potrzeby tytoniu, tabaki i stempli, i jakoś spo­
kojnie rzecz cala była prowadzona.

Naraz przel paru laty izraelici w Radzie- 
chowie w chwili odnośnej licytacji podają oferty, 
opuszczające wszelkie rządowi procenta, aby tra­
fikę otrzymać, a nawet znalazł się jeden niej»k> 
Mendel Ungar, który deklarował się za trafikę 
główną w Radziochowie dopłacać róeznie c. k.
kasie rządowej l i  złr.

C. k. dyrekcja skarbu w Brodach widząc 
tak niby wielką lorzyść dla skarbu państwa, »*" 
daje mu trafikę. Niki się nad tem nie chce za­
stanowić, że to przedsiębiorstwo potrzebuje zna­
cznego |kapitału wcladowego na zakupno 
dla dość znacznej nadgranicznej miejscowości w 
Radziechowie tyton.u, tabaki, a jeszcze bardziej 
gdzie c. k. sąd i c. k. notarjusz istnieje, stem- 
plów, kapitał traci prcceuta. Do takiej straty 
izraelita nie jest cbętnyn, potrzeba przynajmniej 
po produkta i stemple o  14 dui lub częściej do 
Brodów o 6 mil w Mota i drogi nieprzebyte po­
syłać, co pociąga za sobi, znaczne koszta, a tra- 
fikant nietylko żadnych proceutów od rządu za 
sprzedaż ni9 pobiera, ale jeszcze 15 złr. dopła­
cać rządowi obowiązany, kozostaje mu tylko ko­
rzyść ze sprzedaży ala rninwie tabaki i tytoniu



w samym miasteczku, f  a* żaaua zestomplów, więc 
czy podobna, aby tą małą korzyścią straty po­
wyższe pokrył. Gdzież tedy właściwe ko­
rzyści? Oto jedna, że mając w domu szynk 
przy sprzedaży a la minutę tytoniu i 
tabaki oraz i stemplów, korzysz z izby szyn o 
wej, a druga, o ile aaje się widzieć w potrzebie 
ou biednego Włościanina, m a &  spraw? sądo­
wą, zastawy pobiera, i na tych oprocentowawszy 
pożyczkę," z uierozuuu i biedy włościanina_ko-
rzysta. ,

P o m in ą w s z y  pierwszą, druge w w y so k im  sto -

pnin jest niemoralną, dla kilkuuastu zlr. korzy­
ści rządowej, że jednak i te korzyści nie wystar­
czają, nieporządek w najwyższym stopniu istuieje. 
Trafikant nie ma często tytoniu i tabaki jeszcze 
w miejscach nadgranicznych, przezco pomnażają 
przemytnictwa, szczególnie tytoniu z Moskwy 
stemplow Wiecznie biakuje, c. k. sąd skarży się 
choć to bezskutecznie, strony spisują w sądzie 
akta bez stemplu, i po rewizji opłacają najuie 
słuszniejsze kary stemplowe. C. k. notarjusz trac, 
nieustannie swoje dochody, bo dla braku stempli 
nie mogąu spisać aktu sądowego, strony go od­
stępują, i albo do iuuegi miasta i uotarjusza u- 
dają się, albo ze sprawa, mieszkając o parę mil 
od Kadziechowa, nie wracają. I sąd i notarjusz 
nie chcąc sobie narażać c. k komisarza straży 
skamowej, na którego zwykle taki nieporządek, 
choć wcale niewinnie, wyższe włanze składają, 
mniej szkodzą, muiej się naprzykrzają c. k. urzę­
dom skarbowym, a materjalnie tylko cierpią bie­
dni włościanie, bo albo karę stemplową płacą, 
albo własne sprawy sądowe zarzucają, notarjusz 
oczywiście bieduje.

w tej s^raw.e może dopomódz ? Komi 
sarz .uansoi y ciśnie, męczy trankanta, ten się 
w*w. a Ł kłopotów jak może, coś szczególnie 
stemplów sprowadzi, i znowu rzecz ucichła na 
czas, ale sie co /oku po kilkanaście razy powta­
rza. Trafikant kasowy nie jest, bo nie ma kaucji, 
a zresztą i same względy ludzkości w tak złym 
interesie ją zmusza do przebaczenia lub ulżenia 
prześladowaniu, chociaż nato tak złośliwą ofertę 
podający, nie zasługuje.

Otóż z powodu tak złego poglądu, albo ża­
dnego, na podobny stan rzeczy przy tak małych 
korzyściach dla c. k. rządu, publiczność cierpi 
niedogodności i straty, a nawet dobrze stau rze­
czy przejrzawszy, i sam c. k. rząd, jak w oko­
licach nadgranicznych przemytuictwem wiele traci.

Gdy c. k. komisarz straży skarbowej nie 
cnce iuę narazić swej władzy, przetoż swej c. k. 
dyrekcji puwiatowej, zaś c. k. dyrekcja powiato­
we nie chce zrobić stosownego przedstawienia do 
c. k. dyrekcji skarbowej, by nie być uznaną za 
niedbającą o pomnożenie dochodów akarbowych, 
i dlatego wyższym władzom prawdziwego stanu 
rzeczy nie wyjawiają, aby złe dla pubiiczuości 
usunąć. Mieszkańcy RadziecLowa i okolic publi­
cznie stan rzeczy opisują, mając to przekonanie, 
łe wysoki c. k. rząd krajowy dobro mieszkańców 
isf na najwyższym względzie, techce się o pra­

wdziwości tych stosuuków przekonać, i przyuaj- 
mniej nadal, gdy właśnie nowa ma być licytacja 
o trafikę w Eadziechowie rozpijana, po oienm 
szczególnie biednych włościan z niedostatków, 
powodowanych złośliwemi tylko, że się można 
w-razić, ofertami, z tak małą korzyścią o. k. 
rządu zmienić raczy, i trafikę w Radzieohowie 
sprawiedliwie i korzystnie dl? dODra ogółu ure­
guluje.

—  Gródek d. 27. Iipc3. Uzupełniając osta­
tnią wiadomość z Gródka, donoszę z przyjemno­
ścią, że teraźniejsza Rada gminna gródecka za­
mierza nietylko dotychczasową szkolę żeńską pod­
nieść do rzędu szkół głównych utworzeniem 4 
klasy ale zarazem przy szkole głównej męikiej 

-  utworzyć dwuklasowy przygotowawczy kurs dla 
kandydatów szkoły przemysłowej, i to zaraz z 
początkiem nadchodzącego roku szkolnego. Objaw 
fan uważać należy jako dobrą wróżbę najbliższej 
przyszłości Gródka, a szanownej Radzie gminny 
należy się od gmin] gródeckiej, a względnie od 
kraju całeg", chwalebne uznanie.

. w iadom ość
Meksyku, Juaresa, dopełnimy

ł  n ± ! S m ,  p . c w ą r ,
dżiny ind-jskiej. Ojciec jego biorąc udział 
.„rzysiężeniu Hidalga, poległ w bitwie po~ U - 

Młody Jnarez kształcił się w Oasaca, a 
deną! . w Meksyku. Był adwokatem a póznitj 
później ^  pierwszem tern mieście ; r. 1846
sędzią P° raz pierwszy do kongresu, gdzie
obrano g° T energia konfiskaty dóbr ko-
domagał się j  przeciW jenerałowi Sauta
ścielnych, ^ n l g48 do rokn 1852 był gnber- 
Anna. O d t°  roku 1851 wypędził go Jene-
natore® nna’ a gdy niedługo temn samemu
ral Sa“ L l  rzeczony jenerał, powołał gu prezy- 
locowi Uisg ^  ęraoiuetn, w którym piastował
dent A u ar_ . ĉi 2? prezydenta Commonfort
tekę s p ra w ie ^  - stanu i prezesem najwyższego 
fiy] sukre aW;edliwości. Konstytucja radykalna
trybunału sPr^ggy roku jego była dziełem. Dnia 
z ł l .  marĈ 8gg „głosił się sam prezydent re-
1 *v.i-iT  meksykańskiej• i eatąd w ciągłych zosta- 
pabiiH J z j enera'ami Miramon, Zuloago itd.
wał wa a rQku 1861 wybrano go prezydentem.
w  czerwcu bezustannych z francuzami i
Teried d0 a Maksymiliana, którego schwy- 
wojskam c rozStrzelać. W gruduiu roku 1867 
tawszY. * nrfl7,vde7ltfim na lof n ń *•Jawszy, k ^  ie prezydentem na lat 5, a i

,L obrano go Pon0'* lei lat.
1871 znowu tuUj zamu u wydawać bliższego

Hu f  zmarłym Juaresie. bądź co badź jednakże 
S c z y ć  go musimy dc osobistości odznaczają­
cych się żelazną energią i wiełkiemi zdolnościami. 
* , iego było, że chciał koniecznie zrobić Me- 

v v republikańskim i nadać nu formę rządu, 
i -L a  się stany zJednoczone> co nieodpo-■ 1 rifisza Się ’ . ,̂ u uiuoapo-

jatą Cle e; ,agnogci0m ani stopniowi cywiliza-
wiadilo an mięSZanej rasy, z jakiej skła-
CJ1 indo-iaci ia  Temu to przypisać na­
da Się ludność M-0 . „nOTnlllCie. jakift tra„ ;łT,

stworzona dia Faryżan, był to romans wcielony 
w życie. Zajmowano się nim więcej niż wszy- 
stkiami razem sprawami politycznemi, i poruszo­
no pytauie, czy w iarołomstwo żonj daje prawo 
mężowi do tak srogiego odwetu Jeden ze zna­
nych autorów paryskich, pan Ideville w dzienniku. 
Le Soir jwrócil się do Aleksandr Dumasa, ja ­
ko biegłego w sprawach prostytucji i wiarołom- 
stwa, i zadał mu następujące pytanie: „czy wia 
rołomnej żonie potrzeba przebaczyć? czyli też 
trzeba ją zabić ?“

Dumas jakby tylko czekał ua to pytanie, i 
zaraz zabrał się do odpowiedzi. Miał to być na­
przód krótki list, który jednak w pisaniu roz­
rósł .się do rozmiarów broszury, liczącej sto k 
kaaziesiąt stronnic. Z tytułu sądząe, możnaby 
myśleć, że przedmiotem broszury jest jakaś po­
stać dwupłciowu, mężczyzna-kobieta, tuk jednak 
nie jest. Dumas pisze w niej o stośUJiku męż­
czyzny do kobiety, i o tern cu się kobiecie naj­
więcej podoba w mężczyźnie. Na pytanie ce qm 
plait aux femmes Voltaire powiedział, że do­
godzenie jej we wszystkich zachceniu^L. l Smis 
daje wcale inuą odpowiedź: powiada, on, że ko­
bieta najwyżej ceni w mężczyźnie siłę noralną. 
Co się tyczy pytauia, czy wiarołomnej żome po- 
trzeDa przebaczyć, czyli też trzeba ją zabić, Du­
mas nie daje stanowczej odpowiedzi, zestawiając 
ją do nowej sztuki ua ten temat, którą pisze 
reraz dla jeduego z teatrów paryskich, aajr je­
dnak poznać, ii  usprawiedliwia zapamiętały krok 
męża

Dumas jest wszędzie indziej, tak i w tej 
nowej broszurze chce być moralistą. Pragnie on 
odrodzenia rodziuy, w niej wiązi zbawienie Fran­
cji, ale do tego obrazu szczęśliwej i zacnej ro­
dziuy prowadzi autor czytelnika takiemi labiryn 
tami zepsucia, pokazuje mu. po drodze tyle obra­
zów zmysłowych, że książka Dumasa nie ma swe­
go urzędowego celu moralnego, jest ryiko nowem 
ziarnem zepsucia, albo raczej nowym owocem roz- 
więzłości obyczajowej, grożącej zupełnym upad- 
nym społeczeństwu francuskiemu. ” |

—  Bezprawia amerykańskie. W jaki spo­
sób klasy bogatsze w Stanach Zjednoczonych poj­
mują bezpieczeństwo publiczne, równośo pn u 
prawem i obowiązek sęduego, najlepszy da prze­
kład świeżo zaszły wypadek w New-Yorku. Naj­
bogatszy może człowiek na świecie, tan zwany 
król parostatków i kolei, pan Korno! SYanderbilt 
miał u siebie stangreta, który za jakieś zwyczaj­
ne przestępstwo dostał się do kozy. Szwagier 
Waudeibilta, nazwiskiem Cramfoid, udaje się za­
tem do sądu, występuje z groźbami do sędzio ;o 
i lży go ostatniemi wyrazami za to, że człowie­
ka, będącego w służbie u takiego jak Wander- 
bilt potentata kazał przyaresztować. Sędzia duje 
zaiaz rozkaz policjantowi, żeby wyprowadził za 
drzwi OramfurJa, na co ten odpowiada, że poli­
cjanta jak psa zabije, skoro się ośmieli zbliżyć 
do ni6go. Gdy pomimo to wyprowadzony został 
z sali sądowej aż na ulicę, woła jedn igo z prze­
chodniów nazwiskiem Guiwine, i każe mu patrzeć, 
jak się zemści na policjancie. Ten „statni korzy­
stając z chwili, rzuca się na swego przeciwnika, 
który stał już z nabitym rewolwerem w ręku. 
Przy wynikłem ztąd szamotaniu się, Cramford 
zdołał dać dwa strzały, z których jeden niebez­
piecznie ranił policjanta, a drugi przyglądającego 
się spokojnie Gurwina, i następnie schronił się 
do domu swego potężnego szwagra, gdzie go u- 
kryto. Dopiero pod zagrożeniem użycia siły, mo­
gła policja dostać się do wnętrza domu umyśl- 
RR zatarasowanego, i przyaresztować Oramforda. 
Sędzia odmówił przyjęcia kaucji, ale zaraz zna- 
azł się usłużny przyjaciel w osobie drugiego 

sędziego Leonarda, który przez rozkaz habeas 
•jorpu Kazał więźnia przed siebie sprowadzić* i

,z. oną natychmiast kaucją 25.000 dolarów 
tera -^° “ a wolność. Cramford przechadza się 
sj aZ’ j®deu z nowyorskich dzienników dono-
góry ryiJmfującą miną po ulicacn miasta, i z
wateii n°p ^ da ‘a swych biedniejszych współoby- 
Pokazał yZfteozywisoie. zaspokoił swoją pychę, i 
dziH 5 .rowi1 Wanderbilta wszystko uj-
można sobiele" ° n d°ńrze, że w New-Yorku 
bogatym lu b^  Ws.zystko pozwolić, jeżeli sięjest 
już niera'z, S'  ̂ bogatych krewnych; widział
nie zrobi,'jeśli fc* lkmordercom prawo nic złego 
niądzmi choćby ^ 1, °  r°zPorządzają grubemi pie- 
śli sonie, ie j zmnemi, słusznie więc my-
Przedewszystkiem odno ^ r S1? złeg0 nie stanie-
gi, i gdyby sprawa ‘J ! dać b?dzie z wolnej no- 
rzeknie się swoich 25 ono zły obrdt> wy"
kamfora. Ale nawet i Dift 0lardw i zniknie jak 
debrać, bo jeśli umrze" i °,lą;dze m?że jeszcze o- 
Dędzie dowieść, że on sam PU11CJ ant, łatwo 
nieszczęścia on Oramf„r i, • sprawcą swego 
pierwszy napadł, tak, że ten znzeważył, on go 
nieczności własnej obrony Ẑł dlę w ko"
, i „  t .  przecież z =
sam do walki nie należał, tylko hvł m; 
widzem. W każdym ra Je sprawa się p r ^ e c z e  
: może nigdy nie przyjdzie pod rozsądzenie. Tak 
wszystko da się zrobić za pieniądze w 
wszem mieście, 
darni kraju.

—  Dekoracje. Cesarz pozwolił centralnemu 
inspektorowi c. k. uprzyw. galicyjskiej kolei że­
laznej Karola Ludwika, Danielowi Aleksandrowi 
Lewickiemu, przyjąć i nosie cesarski moskiewski 
order Stanisława trzeciej klasy, a powiatowemu 
komisarzowi skarbowemu w Sanoku, Wilhelmowi

f ~  „  a  i  rew uiuizjo. j<*rue t r a p ir y

0 y ciąsłe , / ka czyniąc k r  j ten polem 
cepublisę rneksy a ’ j,roLnictw. Jaki wpływ 

pojedynczych ,0 lo8y ?
rj rze śmierć Juarez iekszą bię jeszcze
Zapewne ze śmiercią jego grnmadzą. 
trndnosci, j ak|e zeWpZąń um się s ‘

1 k L> homme-femir^- ^pom iia^dz^uatz 
leksandrt Dumasa, o której g„cze.
korespondent z Paryża, pod>j0my

1 8«ły. Powodem do jej napisani- by yn
1 Pra va Du B iu rg , morderstwo popełnione przez

i kięża na żonie, złapanej na gorącym uczynku
łziarołomstwa. Była to sprawa jakby umyślnie

pyszniącego się
najpier- 

swojemi swobo-

Kwiatkowskiomu, krzyż kawa.erek i pąpieskjego 
orderu św. Sylwestra.

—  Wiadomości literacKie, naukowo i ar­
tystyczne.

Henryk Siemiradzki miody malarz, o którym 
niedawno pisaliśmy jako wielce zdolnym, rodem 
jest z Nowogródka, z Litwy. Za obrazj twoje 
na różnych wystawach otrzymał trzy złote me­
dale. Ważniejsze obrazy jego pędzla są: „Chry­
stus zstępujący w otchłań11; „Rzeź nieriuiąteh“ ; 
„Zniszczenie Gomorry;1- „Orgia rzymska11 obraz 
ten byl na wystawie w Monachium. Obecnie 
pracuje nać obra/cm przedstawiającym Chrystusa, 
jeduem wejrzeniem nawracającego grzesznicę. 
Siemiradzki wyjechał dla studjów na lat kilka 
za granicę. Z Monachium ma się teraz udać 
do Wioch, potem do Paryża. Z młodych litew­
skich malarzy, prócz Siemiradzkiego, odznacza ją 
się talentem Andnolli, którego ryśunki wielkiej 
piękności,. przypcminającB szkołę francuzką, u- 
mie»zczają pisma illustrowane warszawskie i dwóch 
Romerów.

—  K raj drukuje w feljetoule nową powieść 
Michała Bałuckiego p. t. O kawał ziemi.11

—  Nakładem i drukiem księgarni pod firmą 
Józefa Zawadzk.ego Wilnie, wyszło z poa 
piasy nowe dziełko roligijne. „Nauka pobożności 
dla dzieci11 przez ks,ęfiza biskupa Segur, prze­
kład z francuskiego, z prZydaniem na początku 
wykładu pac. .rza i głównych zasad wiary przez
księdza A. PI  iu 16. stron 446, z ryciną
mającą służyć jako pamiątka pierwszej komunii.

—  W Bibliotece akademii francuzkiuj w Pa­
ryżu znajduje się fotografia jednego z wnlkanćw 
na księżycu, zwanego wulkanem Kopernika. ' Fo­
tografia ta jest pracą księdza Secchi. astronoma. 
W raporcie o trudach w Wykonauiu tej pracy 
podjętych przez obserwatorjum rzymskie, zape­
wniono, że w alkan Kopernika ma wielkie podo­
bieństwo co do kształtu z wulkanami wystygłymi 
znajdującemi się w okolicach Rzymu.

—  Pism Kaliszanin  donosi, iż zamierzo­
nym jest wydanie na rok przyseły „Rocznika 
Kaliskiego11,  ̂do którego wielu obywateli tego 
miasta zajmujących się nauką przyrzekło swoje 
współpracownictwo.

—  Di Rehmann, docent przy krakowskim 
uniwersytecie, wydał dzieło w języku niemieckim 
pod napisem „Einige Noiizen uber die Vegeta- 
tion der noerdlicheu Gestade des Schwarzeń Mee- 
res. Jest to odbitka z pisma przyrodniczego, 
wychodzącego w Berlinie. W dziele ten nasz

P,r ;yi'jdnik opisuje florę czarnomorskich 
stepów: które coraz więcej utracają stepowy cha- 
raKter i florę Ukrainy i p odoi? i uzupełnia pra­
ce dokonane j,.ż w tych mioj sc&ff0ściacb, przez 
Andizejewskiego, BesSera, Eichwalda i innych.
. 7 ,  Wy8zedł nr- 26. Świtu. Treść: Oświa-

n iZI’ o ?, y ia0beib a ziemią, powieść przez
mchała Baluck ego ( c. d y  Moje crecio i rzez
Ądamą Pajgerta (wiersz); Ksiądz Kołłątaj i jego 
pizesladowcy przez Henryka Szmitta (c. d.); Cyd, 
według romaucero hiszpańskiego z przekładu 
Herdera, przez Władysława Tarnowskiego (do­
kończenie części pierwszej); pitagoras przez Wła­
dysława Daisenberga (c’ d_). Wystawa sztuk
pięknych we Lwowid (IV .); Eurespondencja z 
Krakowa; Adam Pajgert: w-adomości naukowe, 
literackie i artyptyczne.

—  Promyka czasopisma dla dzieci, wychu- 
dzącego pod redakcją W. Bełzy, wyszedł z dru­
ku Nr. 21. i zawiera: Abecadło o chlebie, wiersz 
Bełzy; Wet za wet, komedyjka przBz A. K. P.; 
Listy do młodych przyjaciół przez P. z L. Wil- 
końską; Do dzieci, poezja S. Goszczyńskiego; An­
toś piaskarz, powiastka W. Bełz- (z ryciną) My­
śli, Rozmaitości, Szarada i od redakcji.

Lwów, z Izby handlowej 
inia 29. lipca 

3 .  A tej za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80°/o 

„ krajów. % wpł.50°/o 
II. Listy zast. za 100 zł.1 
Tow. kr „i. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hi"ot- gal. 6V  
Gal. zakł. k ed. włość 
IH . ObUgi za 100 złr.

Indemnizacyjne g ili<
IV Aonciy.

Dukat hi lenderffi 
Dukat oei *rski 
Napuleoudjr 
Pół imperjał rełyjzki 
Rnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
8rel/">

Wiańoń d. 27. lipca 
Partery państwa auetr, 
renta &u?tr. w. a. 5a/0 

„ „ i, srebrem
Pożyczka osi z r. 1839 
Pożyczka icter z r. 1851

płacą | żądają
złr. wal. a.

243 00 244 00
165 50 166 oO
214 00 216 00
00 00 86 00

81 91 82 40
75 00 75 50
89 4o 89 80
93 0 94 CO

77 80 7b 40

5 23 5 32
5 25 5 3*
3 80 8 87
i 00 9 15

1 70 1 60
1 49 1 51
1 64 1 66

108 75 110 50

64 50 64 60
71 25 P 30

339 OG840 50
94 U0| 94 50

i, „  u 1860
u » ,  » 1864
, podntk. z r. 1864 

Listy za ław e doimiu. 
ObKg. mdfcmniz, gal. 

i, ii  buków.
ALoje bankowe. 

Anglo-austrj ackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
PraDku-AustrjacKie 
Gallu, dla handlu i przem 
Generalbank
hipoteczny uank galicyjsk 
Krajjwy bank galicyjsU 
i-iarouowy bana austrjack 
Vereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. To warz. austr 
Borysł. P et ol. Comn. 
Por-tpr Hani. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta I
Alfóldzka J 
Karola Luawika 
PóŁiOer. Ferdynanda 
Franoiszka Józefa

płacą | żądają
złr. wal. a.

103 80 104 00
144 00 144 25
117 25 117 75
120 00 120 50
78 00 78 25
76 75 77 25 1J

302 75
1

303 25 !
51 00 58 00

328 80 329 00
127 00 127 25
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

>849 00 850 00
165 00 16ć 50

. 125 ttO125 25
00 00 00 00
31 00 31 50

174 00 17!. 50
180 5C 181 00
242 7E 243 25
1085 (XJS190 00
718 00)318 75

Gospodarstwo przemysł i handel.

Obwieszczenie- Według wys. reskryptu 
c. k. ministerstwa handlu z dnia 11. czerwca 
r. b. L. 9488 udzieliło to ministerstwo, tudzież 
i król węg. ministerstwo rolnictwa, handlu i 
przemysłu Gwidonowi Riitgere w Wiedniu wyłą­
czny przywilej na przeciąg jtinego roku:

a) na wynalazek zapuszczania drzew, i
b) aa ulepszoną metodę zapuszczania drzew

rozpuszeżonem źywem srebrem, pod wrrunkiem 
ścisłego przestrzegania ostrożności celem uchyle­
ni? niebezfleczeństwa otrucia wsKazanych szcze­
gółowo w powołanym na wstępie reskrypcie. — 1

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

—  Wiadomości społeczno - ekonomiczno.
—- Przemysł fabryczny w Piotrkowskiem, 

w Kongresówce, doszedł ostatniemi czasy do bar- 
zo wielkich jak u nas rozmiarów. Największą 
onrosłość ma prodnkcja fabryczna wyrobów ba- 

dz6j .nl|anyclV rozwinięta głównie w powiecie ło- 
,S lm» będącym ogniskiem przemysłn tego ro­

ku iU« 7 i rZi‘iza,ni Poniżonych parą było w ro- 
un h„, . i ^ 1 W  rymże czasie było w rnchn
nvih i i Warsztatćw wyrobów bawełnia-
fahr v i. Przędzalni. We wszystkich łych
, - 7 eh zątrudnionych było ogółem 12.179 lu-

. a w tej liczbie 663 cudzoziemców. Wartość

roczęąi produkcji doszła 1870 r. do 9.338,750 
rs. Drugie z rzędu co do produkcyjności 'i obro­
tu kapitałów są fabryki wyroDÓw wełnianych 
W roku 1671 było 13 przędzalni wełnianych i 
84 znaczniejszych fabryk, w której zatrndDionych 
było 2.259 ludzi, w tej liczbie 15ł endzoziem-* 
ców. Produkcja roczna wynosiła” 'w 1870 r. 
2,496,430 rs. —  W mieście Łodzi jest takie 
fabryka materji jedwabnych. Zakładów przemy­
słowych do przerabiania produktów roślinnych: 
180 gorzelni, 3 fabryki cukru, 10 dystylaini, 
40 browarów, 8 większych i 67 mniejszych tar­
taków, 14 papierni, 8 młynów parowych a w 
końcu 801 wiatrazów i miynów wodnych. Z po- 
mięazj fabryk przerabiających produkta Króle­
stwa kopalnego, zasługują na uwagę: 6 hut
szklannych, 67 cegielni, faDryka cementu i 12 
faDryk narzędzi rolniczych. Ważną zajmuje rów­
nież miejsce, prywatny przemysł górniczy. Suma 
ogólna produkcji zakładów przemysłowych w o- 
leenej guDernii piotrkowskiej wynosiła w 1870 
r. 19,359.700 rs. i zatrudnionych było 22,466 
robotników.

—  Szczepienia ospy w Polsce pierwsza wpro­
wadziła w końcu zeszłego stulecia Urszula Marja 
z Zajmojskich Muiszchowa, siostrzenica króla 
Sianisława Augusta. Szczepieniem trudnili się 
najpierw w Warszawie, doktorowie medycyny: 
Gillet, Dupont i Bergouzoni.

—  W Pleszewie w Poznańskiem, młyn pa­
rowy mąki, który dawniej był w ręku staroza- 
konuyJi, przeszedł drogą kupna w ręce spółki 
Polaków i cieszy się dobrem powodzeniem. Tak 
samo w tem mieście nabył handel żelaza od 
Salamona Sternberga p. Ludwik Zboralski i spół­
ka. Przedsiębiorstwa te powiększają w Pleszewm 
liczbę przemysłowo - handluwych zakładów pol­
skich. Dotąd tylko kilku korzennych handlów 
było w ręku Polaków. To grrmeme się Pola­
ków do przemysłu i do haudla w Poznańskiem, 
we wszystkich prowincjach Polsk. powinno być 
naśladowane.

—  Ludność S z 1 ą s k a. fl'chi. Ztg. podaje 
ciekawe szczegóły o żywiole niemieckim na Szlą- 
sku. Oto są ważniejsze nstępy Szląsk Niższy 
jest zupełnie niemiecki. Jego rozciągłość wynosi 
487 mil kwadratowych, a ludność (wedle spisu 
z r. 1867) 2,245 000 głów, a w tej liczbie 
Słowian tylko 86,400. Jeszcze w r. 1867 mia­
sto Oława z okolicami było w posiadaniu Pola­
ków, którzy tn obecnie już znikli znpełnie. To 
samo Ja się powiedzieć u okolicach miast Ole­
śnicy i Trzebnicy, gdzie germanizacja przepro­
wadzoną została przed r. 1840.

Na prz; spieszenie lub opóźnienie postępu 
germanizmu wpływają uienylko kwestje narodo­
wościowe, lecz nadto względy wyznań. Gdzie 
germaniom protestancki ma do czynienia z ży­
wiołem polskim, postęp jego jest niezawodny. 
Inaczej się rzeczy mają, gdy tenże germanizm 
protestancki ma do walczenia z katolicyzmem w 
osobie Polaków łącznie z Niemcami-katohkami; 
w tym ostatnim wypadku ruch germanizmu jest 
raczej wsteczny niż postępowy; współzawodnictwo 
jest niebezpieczne.

Pomiędzy Polakami tylko 250,000 Mazu­
rów w Prusiech Wschodnich należy do kościoła 
protestanckiego, i ta jedynie garstka sprzyja 
germanizacji.

Co do Szląska Górnego, tan przeważa kato­
licyzm i polonizm, i z tego powodu germanlzn.
natrafia na upór, któremu poradzić nie zdoła.
Szląsk Górny jest krajem zupełnie polskim, gdyż 
na przestrzeni 180ł/g mil kwadratowych zalu­
dnionej 848,700 indywidów, liczy Niemców tylko 
201,500, a zatem liczba Polaków wynosi 647200.

Linfa demarkacyjna pod względem mowy 
jest tu stała, chociaż język niemiecki zdoLył 
sobie obywatelstwo w miastach i okolicach przy­
ległych pośród luduości pofskiej.

Ważne wskazówki w kwestji germanizacji 
Szląska Górnego można znaleść w dziełku wyda 
nem pned 30 laty przez Józefa Heimeroda pod 
tytułem : „Przyczynki do historji szkói elemen­
tarnych w Szląsku Górnym w epoce od 1764
do 1838 roku.J Autor wykazuje, że w tej pro­
wincji nic nie zdziałano na rzecz germanizmu 
dopóki ta pozostawała pod rządami Anstrji. 
Pierwsze próby zaszczepienia tu języka niemie­
ckiego, dokonane były już za -ządów pruskich, 
mianowicie z rozporządzenia Fryderyka II, Cho­
ciaż w następstwie czasu ponowiono te rozpo­
rządzenia. z tem wszystkiem mowa polska aż do 
obecnej chwili jest mową większości. Wpraw Izie 
niemiecki język nie jest tn zupełnie obcy ; sto 
sunki z Niemcami tutejszymi, wreszcie służba 
wojskowa przyczyniają się do upowszechnienia 
jego; wszystko to wszakże idzie bardzo tępo, 
ludność wiejska nie może się oswoić z możą nie­
miecką a młodzi ludzie po powrocie z wojska 
wkrótce zapominają ją zupełnie. Kobiety tutej­
sze zaledwie słyszały, że j'esi mowa niemiecka 
na świecie.

" Edylct Fryderyka Wielkiego zaczyna się jak 
następuje: „Z  prawdziwera niezadowoleniem do- 
wiaunjemy du, że w Szlązkn Górnym młodzież 
polska nie uczy się w szkołach języka memie- 
ckiego“ etc. Jak dalece w owych czasach (data 
edyktu jest 1764 roku) ję*yk niemiecki był 
ubcy nawet w miaBtach, duwodem tego jest ra­
port magistratu miasta Gliwic z tego 1764 r., 
w którym wyrażono, że jakkolwiek miasto posia­
da dwóch profesorów, ci wszakże nie rozumieją 
po niemiecku. Po śmierci Fryderyka Wielkiego

Jasiy
złr wal. a. 
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przestano w Szląsku górnym nawet myśleć o 
nauce języka niemieckiego ; dopiero w roku 1816 
rząd zwrócił powtórnie baczne oko na ten przed­
miot. Nie mało lat przeszło od owego czasu; 
usiłowania Fryderyka Wielkiego i jego nastę­
pców co do zgiermanizowama Szląska górnego 
nie przyniosły owocu. Koionie niemieckie zało­
żone przez tego monarchę wynarodowiły się zu­
pełnie; koloaiści niemieccy mówią obecnie po 
polaku.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 29. lipca w południe. 

Subskrypcja pożyczki francuskiej, do tej 
pory, pokryła już dzies.ękroć żądany ka­
pitał t r z y m i l i a r d o w y .

Berlin d. BO. lipca. Subskrypcje 
na pożyczkę francuzką w samych Niem­
czech wynoszą około trzy miliardy. U sa­
mego bankiera BleichrOdoia tutaj! sub­
skrybowano prawie dwa miliardy.

R z y m  d. 30. lipca. Ogłoszenie pa- 
piezkiej encykliki nastąpi w tych dniach. 
W  niej katoliccy Ormianie na Wschodzie 
ogłoszeni będą jako odszczepieńcy od ko­
ścioła, i obłożeni wielką klątwą.

Sprostowanie
W telegramie, podanym w wczorajszym nu­

merze, wydruKowano w niektórych egzemplarzach 
mylnie, iż car Aleksander przybędzie do Berlina 
6. Sierpnia. Przyjazd teri nastąpi 6. wiześnia.

Przyjechali do Lwowa d. 29. lipca.
Hotel Zorza: W. hr. Rozwadowski z 

Kocnanówki, W Szmiganowski z Torska, K. 
Tuczyński z tłkoryk, Władysław Manasterski z 
Krasiczyna. \\

Hotel Europejski: Ign. Budzynowski z 
Sambora, W. Horodyski z Skały. St. Łodyński z 
Podola, Jan Skoropacki z Kmgresówki, M. Koch 
z Moskwy.

Hotel Angielskii: W. Osmóiski z Góry, F. 
Podolski z Prościsna, J, Szymonowicz z Błażo­
wa, J. Snmanowski z Wołynia, Ig. Zabielski z 
Losniowa, St. Nowakowski z KongresówJri.

Hotel Krakowski: K. Mierzynowski z 
Wołynia F. Smalawski z Uherca, Jan Nowacki 
z Jass.

Hotel Warszawski Henryk Wachtel z 
Krakowa.

Pociągi kulejowe na głównym dworcu

Karola Ludwika
(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
zt Lwowa dc Krakowa o g. l i m .  28 wieczór.

» n u fi u 5 rano.
n * » f i  i» — popołud.
u do Czernioriec „  6 „ 47 rano.
» * 12 „ 15 w połud.
n n » f l  n 43 wieczór.
» do Brod. i Złocz. _  6 _ 27 rano.
i? 12»  n  n — popołud.
» ti »  11 » — wieczór.

- P r z y c h o d z ą

Krakowa dn Lwowa c g .  5 m. 57 rano.
\ n »  2 „ 45 wieczór.

» ii In » 50 rano.
z Czerni wiec »  10 „ 43 wieczór.

A » u ^ u 58 rano.
n 71 17 ^  17 45 popołud.

z Brodów i Złoczowa „  „  10 „ 58 wieczór
K ,  d  » 18 rano.
9 »  »  d  » 3 popołud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

Podzamcze.
(Podług zegara lwowskiego.)

O d c h o d z ą

do Brodów i Złoczowa o g. U  ® . 3 2  w nocy.
„ 1 2  „ 26 wpołud.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z' dnia 27. lipca 1872 

godz 2 min. uO po południu.
Wiedeń. Ancje franko austo. 126.00. Wę­

gierskie kredyt. 152.50. Anglo-austr. 301.50. 
Unionsbank 272.00. Kuiei Karola Lud. 243 00 
Kolej siedmiogr. 182 00. Kolei połudn 207 60 * 
Kolej Alfólda 180.50. Kolei Elżbiety 248’ 25 
Kolej lwowsko-czerniow. 164,00. Węg.Nortnst 
164.50. Kole; północnej 207.50. K.lei R udoifa’ 
182.50 Węgierska Ostbahu 1 3 . 25. Indemtóza^e 
galicyjskie 18.00. Losy z roku 1864 144.25.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 192 50 
Banku obrotowego 215.00. Losy tur , 6 tio 
Akcje banku bndow. 126.30. Kolei państwowej’ 
336 50. Banku związk. 346.00. Losv węgier 
107.00. Eos. oankn. rent.hyp. 209.25. Kolei Nad- 
cisańsk. 264.00. Rubel ros. 1.51. Usposobienie: 
mocne.
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127 00 127 00

91 50 91 00
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W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  wtorek d. 30. lipca 1872. 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N ie ­
d z i e l s k i e g o .

P o r a ź  p i e r w s z y :
T R U B A D U R

wielka opera w 4. aktach J. Verdi’eg». 
Kapelmistrz pan S z i r e r.

—  O s o b y :
Hrabia L u n a ....................... P. KShłer.
Leonora . . . .  Pni Friderici-Jahmicka. 
Manriko. trubadur . . . P . Cieślewsai.
Azucena, cyganka . . . Pna Kramer.

1 F e r r a n d o ..............................P. Koncewicz.
Ruiz, powiernik Manrika . P. Kric.
Inez, powiernica Leonory . Fna Mauiewska.
Posłaniec Ruiza . . . . T- ..zyiski.

Żołnierze. Cygani- Cyganki. Strai..
Nowa dekoracja, w 3cim akcie jest pędzla pana

Fab i j a ń s k l  eg o. _
yoetTfen o godeitw w pói do Cmey.



Dnia 27- t. m rozsta) się z tym światem

Ignacy Strzelbicki,
pensjon. rządca dóbr rządowych,

Zjednał on sobie nieskazitelnem obej­
ściem się swojem tak w urzędzie jako 
i wżyciu prywatnem dobrą'pamięć jako 
obywatel, dobry mąż i staranny ojciec.

Pokój Jego duszy! ’ / r ,— 'T ,  
Lwćrtf, 2&. Iipca 4872. J Bk. *V.

Pokój kawalerski.1 "
z osobnyiu wchodem do najęcia od 1. sierpnia t. r. 
Wiadomość , ulica Kopernika Nr. 21 u stróża.

Ipacy Krauss,
|notarjusz w  S o k a lu ,

poszukuje 2945 2 -3

K o n c y p i e n t a ,  m W H ik a .
I Zgłosić się listownie z przesłaniem świadectw,

I L ' 1600. 2900 1 3 
f,

lOClCM S K L E F / j
placdo najęcia w domu pod liczbą 362 m 

Marjacki' naprzeciw H o t e l u  Ż o r i o ,
- Bliższa wiadomość Wl laklepife p. B a u r o -  
w i r z a  1. 13 ulica, Szeroka. — -
----------------------  — T 7 ^ \(Teraz wyszła z druku

4. bardzo pomnożne 
wydanie). -w [{Tii.t# u

.0 '

p i e

i i
Ceua

Do nabycia
2737 24—ioo w zakładzie orajflacjjuyin 

słabości sekretnych
(osobliw ie osłabienie).

Dr. Medycyny Bisenz,
Stadt, SingerstrasSe 12.

Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. 
Udzielam rady listownie i wysyłam  leki pocztą. 

(B ez .pobrania za zaliczka.)

ugloszenie konkursu
nu. posadę n a u c z y c i e l u  g in *  
s t y k i  oraz n a c z e l n i k u  s t r a ż y  
o g n i o w e j  z płacą roczuą 5 0 0  z ł .

Posada ta nadaną będzie za kontra­
ktem na lat trzy z prawem wypowie­
dzenia na trzy miesiące przed końcem 
ńerpnia, po upływie trzech lat może 
nyć posada stale nadaną.

Z posadą tą jest połączony obowią 
ek udzielania młodzieży szkolnej nauki 

gimnastyki Codziennie z wyjątkiem świąt, 
przynajmniej przez 4 godziny, jakoteż 2 
godziny tygodniowo młodzieży do szkół 
gieuczęszczującej

Starający się o posadę winni być 
krajowcami, udowodnić wiek metryką 
urodzęnia, moralność świadectwem wy 

'-tanem przez swego duszpasterza a po­
twierdzonym przez nac elnika gminy do 
której należą, uzdolnienie świadectwami 
oraz upoważnieniem rady szkolnej Kra­
jowej do udzielania tej nauki młodzieży 
rzkolnęj; nareszcie podać cały przebieg 
życia i’ o ile możua go udowodnić.

Podania mają być do 15. sierpnia br. 
do tutejszego urzędu wniesione.
Magistrat król. woln. miasta

S a m b o r ,  dnia 15. Iipca 1872 r.

zbioru majowego

jedynie na
W a g ę  w i e d e ń s k ą

przyjemną i miłą wonią ciemno-naciągającą 
poleca

we Lwowie N. 23, ulica Halicka
róg Wałowej.

1 iunt wagi wiedeńsk. K o n g o  c e s a r s k a  
3  złr a. w.

1 funt wagi wied. h e r b a t a  fa m ili jn a
3  zlr. w. a.

l funt wagi wied. M e la n g e _ d e  M o s k a j
“  -  4  zlr.

” krzyńeczka oryginalna 
H e r b a t y  e k s p o r t o w e j

na miejscu w ołów i drzewo opakowana,
w. w 1 fnt */, netto ważąca.

 __________5  złr. w. a.
1 łnnt w. vi. .M e la u g c  i ł i n p e r i a l

z białym lub żółtym prawdziwym kwiatem 
5  złr. w. a.

- I > a 1e j p o l e c a m :
Blimy prawdziwe zagraniczne Z  Bremy

1 but Nr. I po 1 zł. 40 ct. Nr. II 1 zł 10 ct, 
A r a k i  B a t a w i i  biały 1 'Złr. 40 ct

B i s z k o k t y  angielskie do herbaty 
<>1 funt wied. złr. 1.20.

U w a g a ,  a) Za opakowanie na prowmc ę 
nie nie rachuję., Lecz jeżeli się słoik lub inne 
naczynie do zapakowania mokrego towaru ku­
puje, liczę po cenie własnej.

b) Przy kypnie towarów za 50 złr. w. a. 
odstawiam takowy f r a n c o  na wszystkie stacj e 
kolei Karola Ludwika, Czerniowieckiej i Brodz- 
kiej i to W. ten sposób , że towar Wgo Pana 
tę samą ceńę kosztować będzie, jak we Lwowie. 
Kupna za mniej, jak. 5Q złr. w. a. powyżej wy­
mienionych szczegółów, nie mogę na mój koszt 
wysłać.

c) Herbętę posyłam tylko pocztą i osobno 
od innych towarów, jako też odosobniony ma­
gazyn do tego artykułu utrzymuję. ■■■

d) Komisa, na, dotyczące się mego handlu, 
jak i postaranie się o wiadomości, *ub inną 
jakąkolwiek wygodę dla moich szanownych Go­
ści , bez wszelkiej pretensji natychmiast zała­
twiam. Upraszam o wyraźny adres i podanie 
stacji kolejowej. 2815 5— 12

■ Ł.-RIJL
. - W l e n ,  P raterstra& se 16 ,

poleca następujące nadzwyczaj tanie towary: 
Za 5 0  ct olbrzymi.milcToąkop.
Za 4 5  ct, piękny zegarek z łańcuszkiem.
Za 2 0  ct. nowa roleta (gra).
Za 1 zł. 8 0  ct. cały pociąg kolei żelaznej z blachy, sam 

jadący, do naciągania.
Zs 1 zł. 5 0  ct. wielka latarnia magiczna.
Ża 4 5 , ct. 24 sztuki chusteczek do nosa do codziennego 

użytku.
Za 5 0  ct. zabawna fajKa wydająca głos.
Za 10 ct..l&tąjąct;ptak.
Za 10 ct. kobiece piękności, tylko dla panów 
Ża 10 jct. najnowsza ochrona przeciw pękaniu szkiełek 

przy lampachó 
Źa 10 ct. para pięknych kulczyków.
Za 6 0  lob 8 0  ct. parasolka ładna.
Za 1 zł. 2 0  lub 1 zł. 5 0  ct. podwójny deszczophron,
Za 4 0  ct.. 25 sztuk mydła glycerynowego.
Za 6  ct, 25 kopert listowych. ■ , y jj 
Za 15 ct. para szkarpetek.
Za 2 5  ct* pulares, przedstawiający -zegarek.
Za 3 0  ct. piękna perspektywa, 
cse 15 ct. sztućce stołowe. * _ ,

2 8  ct. para' szelek mocnych. ^ 740  Z —-12
Za lO  ct. dobra chustka do nosa.
Za 2  zł. zupełna suknia kobieca.
Za 3  z ł. para bucików męzkich.K,
Za 50  ct. piękny kapelusz słomiany.
Za 7  ct. szczoteczki do zębów.
Za 1  zł. 5 0  ct, . 2  z ł . ,  3  zł. , 4  zł. piękne harmoniki 

atordowe, które najpiękniejsze opery grają.
Za 5 0  ct.. 8 0  ct., 1 zł., 2  zł. harmoniki do .ust 
Za 8  zł. 5 0  ct. pozytywki grające o 4 arjach.
Za 4 5  ct{ 1Q0 sztuk kąrt wizytowych.
Za 3 0  et| 10 sztuk kopert listowych.
Za 4 5  ct ; 100 ćwiartek papieru listowego.
Za 5  ct. laskę laku.
Za 7 0  ct. reiszaigi U(
Za 10  ct. karton farb.
Za 10 ct.-; kolorowany zeszyt 
Za 1 0  ct. ksjążka z Qbra^kaiąi.
Za 15 ct. 100 sztuk piór stalowych^
Za 50  eta 144 sztuk najlepszych piór stalowych,
Za 6 ct. iub 10 ct. 12 sztuk trzonek do piór.
Za 5  ct. lub-10 ct'. 12 ołówków, . O ł̂OlU irU o *1
Za 1 zł. 80  ct. mapa.
Za 2 0  ct. lub 3 0  ct. pudełko papierowe.
Za 5  ct. karton pieczątek. I H 9V
Za 2 0  ct. piękny termometer0 
Za 2 0  ct. piękny- dzwonek.
Za g 0  ct. lichtarz bronzowy.
Za g 0  lub $ 0  ćt. ścienny kalendarz.
Za 2 0  lub $ 0  ct. przybóry do pisania.
Za 3 0  <%0 lub 5 0  ct. przybóry do pisania.
Za 4 0  ct. praktyczny przyrząd do ©bcierania piór.
Za 2 0  lub $ 0  ct. etażerka na pióra,
Za 2@ 3 0  ct. popielniczka.
Za | zł. garnitur do pisania.
Za g  zł, taki sam garnitur lepiój zł ożony- 
Za 3 0  ct. para papierków od potu.
Za 2 0  ct. szczotka do sukien, do czesania 

do szwarcu i od kurzu.
Jedyuie tak tanio u

Antoniego K i\  w Wiedniu
Pratterstras3e 16.

Konie robocze * do pociągów, 
taczki, kafary, żurawie,

jakoteż tympodobne narzędzia do bu­
dowy, są do sprzedania. Dowiedzieć się 
możną w każdą niedzielę w Samborze 
na dworcu, przedsiębiorstwa budowy 1.3

r i  K I l - H t i M I - j  'Zakład i produkcja
J Bulslewicza w Bochni

poleca

łNasienie Rzepy pastewnej
ś c i e r n i a n k i  (Stoppelrubensaamen) kwarta 
polskiej miary 1 złr. wal. a 11 sir. 2843 8— 10

moją przeniosłem z pod 1. 10 ulica Teatralna 
(plac ś. Ducha) obok p. 1. q na tejże eamej uli­
cy. Dziękując za dotychczasowe względy Szan, 
Publiczności, upraszam'o takowe nadal.

Zamówienia z prowincji] uskuteczniam jak 
najdokładniej i najspieszniej. 2954 2—2

m i c i a l  M o n n e .

SUCHOTY
nawet w najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środków 
naturalnych. ’ 2730 5 —?

Cena całej dozy 5 zl. Na słabości hemoroi- 
dalne i żołądka 3 zł.

Dr. O ls c h o w s k y  w Wrocławiu.

Celem rozwoju handlu 1 przemysłu w naszym 
kraju, oraz obznajomienia wzajemnego pro 

centów i konsumentów, wskazania potrzebują 
cym źródeł, z których w artykuły im potrzebne 
zaopatrzyć się mogą, zaś PP. przemysłowcom 
umoźebnić i ułatwić rozpowszechnienie swych 
wyiobósź, słowem wskrzesić ducha przemysło­
wego, który jest podstawą dobrobytu każdego 
kraju, a oraz dźwignią i zachętą do pracy, 
wydany zostanie na Bok 1873

P I E R W S Z Y

PRZEWODNIK
HFNPLOWO-PRZEMYSŁOWY

dla kiOl. Galicji, W . ks. Krakow­
skiego 1 ks. Bukowiny

w narzeczu polakiem i niemieckiem.
Przewodnik ten zawierać w sobie będzie 

wszystkie protokołowane firmy handlowe oraz 
inne dla PP. przemysłowców niezbędne ska 
zówki; a ponieważ przeważną Bkładnią tegoż 
winne być adresy, przeto wzywąm wszelkie 
Instytucje przemysłows, wszystkich pp. fabry­
kantów, kupców itp."słowem wszelkiej gałęzi 
pp. przemysłowców krajowców i zagranicznych, 
którym na rozpowszechnieniu ich płodów i wy­
robów zależy, do udzielenia mi takowych, do 
kładnie streszczonych, najdalej do końca paź 
dziernika 1872 r: Za umieszczenie pojedyńczeg., 
anonsu w tymże przewodniku w jednem uarze- 
czu przypadnie uiścić należytość w kwocie zł. 
3. 33 centów, ktoby sobie jednak życzył okre- 
ślniej mieć swą działalność streszczoną, zechce 
poprzednio opłatnemi listy ze mną się poro­
zumieć. Adresy według życzenia adresatów 
mogą być umieszczone w jióżnych narzeczach.

Przedpłata na sam przewodnik handlowo- 
przemysłowy, która z upływem roku bieżącego 
się kończy, wynosi za l  tężnie oprawny egzem- 
plarz 2 zł. 53 centów w. a.

Nieopłacone listy nie będą przyjęte. 
Zamówienia bez poprzedniego złożenia przed­

płaty nie będą uwzględnione.
Wszelkie zamówienia i przesyłki należy adre­

sować wyłącznie pod adresem:
Konrad Orzechowski

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
2950 1—3 p. 1. domu 53 III. piętro.

EAU T O fiP E
Pa D ]jC Q U E M A R E ;

 I g i f  n  c h e m i k a  w  P a r y ż u
gjgjgffiB  I i  R o u e u .
S M  “^Wzbudza porost włosów.

£ł Zapobiega śiwiźnie. 
IBWImII Spęd.a łupież na głowie. 
U!P p M f  Skład we L w o w i e  w

aptece p. Mikolasch , i handlu galanter. 
Kamila Strzyiowskiego w b r o d a c h  w apt. 
p. Kuilak i w głównych dk ład ach perfum.

METTEBNICHA

z fabryki K a r o l a  M e t t e r u ic U a ,  Iiwe 
ranta nadwornego w Moguncji.

Wszyscy ci którzy na żołądek cierpią, 
nżywąją pojedyńczegu środka, to jest Met- 
ternichowskiego likieru. Tenże ̂  przez swą 
201etnią użyteczność nabył sobie sławy w 
całej Europie,,że istotaie powiedzieć można, 
jest to najlepszy, najprzyjemniejszy^dotąd 
znany środek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, co najsumienniej polecić można.

Skład we L w o w i e  w apt. Z y g m u n t a  
R u c k e r a t  pod srebrnym orłem. 2907 2-3

Nie potrzeba więcej farb stopniowych
przeciw 1 — :

DOKTORA

Jam es S 1 I T H S 0 N .
P rzyw ra ca  w łosom  na 

g ło w ie  i na brodzie k o ­
lor  naturalny ja k ie jb ą d ź  
barwy.

J 07. ST IIONOAg.

W

Towarzystwo
zaliczkowewJarosławiu
poduje do ogólnej wiadomości odnośnie 
lo §. 14 statutu tegoż Towarzystwa 
nazwiska członków, którym kierów ni 
ctwo tą instytucją powierzonem zostało, 
mianowicie: 2936 3—3

Zygmunt Dembowski, dyrektor, 
Wacław Marynowski, dyr. zastępca, 
Ksawery Niewiadomski, kasjer, 
Stefan hrabia Zamoyski, kontrolor, 
Michał Szuszkiewicz, sekretarz. 

J a r o s ł a w  dnia 22. Iipca 1872.
Dyrekcja.

Czasopismo ilustrowane

PRZYJACIEL DOMOWY
‘  BOCZNIK XXII.

zawiera jak dawniej; Bowieści i opowiadania, opisy dziejowe, drobne poezje, rozprawy na- 
ukowe, rzeczy tyczące się gospodarstwa i pielęgnowania zdrowia, kronikę wypadków i dro 
Diazgi humoiystyczne. (Z tem półroczem rozpoczął się druk nowości literackich. Powieści 
po u tytułem: „Poniedziałek" przez J. Zycharjasiewioza i fragmenta pod tytułem: „Prze­
szłość 1 przyszłość", przez A. G. Nadto ciągnie się dalej zajmujący „Pamiętnik gwardji 
narodowej , przez K. W.) Prenumerata tego czasopisma wynosi razem z dodatkiem osobnym 
pod tyt. „Pamiednik zasłużonych w Polsce ludzi" całorocznie 2  złr. 5 0  ct., albo półrocznie 
a złr. 3 0  ct. Zeszyt Pamiętnika (początek tegoż) z ubiegłego roku kosztujo 5 0  ct. Cena 
co do jej niskości a objętości pisma, prawie niepraktykowana w dziennikarstwie. Przedjj 
przyjmują wszystkie urzęda pocztowe i każdego czasu pod adresem podpisanego a w 
wie Księgarnia Nowoleckiego.

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz

1 B R O M K U  P O T A SSU
P» J . - P .  L A R O Z E ,  

a, rue des Lions-Saint-Paul, P a ./fu .

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Potas su chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrafuieuie ca­
łego systemu nerwowego, W  połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz, którego działanie regulujące funkeye 
fołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osob dorosłych w chorobach 
serca  ̂ kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych;  vf ogóle w 
cierpieniach nerwowych i W JtoifeciąfyJak 
równief dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainienia nerwowego, bezsenności 
i kaszlu podczas wyrzynama się zębów.

Doslać mofna w Warszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; w e Lwowie waplece P. Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach w aptece P, K u ila k ; w Pozna­
niu aptece D . Maukewicza; w  Wilnm w 
aptece P . Chróscickiego. '

edpłaty 
Kra ko-

Roczniki z iat_ 1868, 1869, 1870 i 1891 są jeszcze zapasem w małej liczbie, egzemplarz 
broszurowany kosztuje 1 z ł .  50 ct., 4lbo.twszystkjjo.cztery razem 4 zł.

2950 1— 2 H ipolit Stupnicki.
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Na oświatę ludu!
k s i ę g a r n i a  p o l s k a

wydaje swoim naklaaem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
JPr. O h . S z lo s e r a ,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 17 tysięcy sir . 
a- w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50  tysięcy, 
przeznacza się na oświatę ludu.

„ D Z I E J E  P O W S Z E C H N E * *  P r .  C h .  S z l o s e r a  rozpouiu^ wycho­
dzić w miesiącu październiku b. r. i nieprzerwauie będą wychodziły po 2 zeszyty na mie­
siąc aż do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 
stronic dużej 8ki. Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko !

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi we Lwowie 33  zlr . 60  c. 
z przesyłką w Austrji 3 5 .5 2 . W Prusach 34  talary, we Francji 1 30  franków.
Po wyjściu z druku cena będzie podniesioną d>> 5 0  zł.

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem 
wiele ułatwi się wydawnictwo.

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wy­
dawnictwa i za pierwszy, a następnie w* każdym kwartale odnawia się przedpłata z 
wyjątkmm już opłaconego ostatniego kwartału.
o m  w p,P „ 17 ar, l a!na, 2 ynosi we Lwowie 3  z l . 10 c. Z przesyłką w Austrji 3 .3 3 , w P-rusach 1 tal. 15 sr. g. We Francji i innych krajach 7 .50 .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakła­
du, a wiele na teir. zależy gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: .̂ 76b -z -ji

B o  K s i ę g a m i  P o l s k i e j ,  12. ni. Kopernika we Lwowie. 1 
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Ces. król. %  uprzywil. 1

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

U N T I U  H  k l  m a

Do te j fa r b j  n ie  trzeba my.® 
g ło w y  ani praed ani po op era ciu  
sposob  u życia  p ro s ty , sku tek  

n ie z a w o d n y , nie plam i c ia ła  i 
nie szk od z i n igdy zd row iu . 

Pudełko z przyborami 6  franków. 
JL. IłEGTŁANX>, fabrykant perfum  
w  Paryżu , w e L w ow ie  w  aptece 
P . M ik olasch  i raagaz. galant. 

K am ila  S trzyżow a  k iego  1

W Łosiaczn
w powiecie Borszczowskim są do sprze 
dania

dwa siewniki
trzynastorzędowe Cleytona, mało dotąd 
używane , po 320 złr. sztuka. Nowe 
siewniki ta k ie , kosztują jak wiadom o
420 złr. wraz z transportem ż Wiednia 
do na-. 29s2 i —3

w  W  ie c lu iu .

P. T
mamy zaszczyt zawiadomić, że od 1. maja b. r, poruczyliśmy 

jeneralnej ajencii dla wschodniej Galicji we L w o w i e

włosów
C. iuprz. kolei

A p t ś k a
F e r d y n a m l a  S t p c u r r a  w Stanisławuwie 
poszukuje

Prakt y  kanta *
W zawodzie tym jaż praktykujące, mają 

pierwszeństwo. 2940 2—3 ^

Ogłoszenie.

Środek leczący głuchotę,
sławnego lekarza chorob uszu i dr medycyny 
Schmalz w Draźuie, jeżeli głuchota nie jest 
wrodzona, przytem działa osobliwie orzeź­
wiająco i wzmacniająco na cały system słuchu.

Cena opieczętowanego kartonu oryginalne­
go wraz z przepisem użycia kosztuje 1.80 c.

Składy dla Galicji: we L w o w ie  w apt. 
J a k 6 b a  B e is e r a  dawniej A d o l f a  
B e r l i n * r a ,  w K r a k o w i e  w apt. E r n e ­
st a  S t o c k m a r a ,  dla B u k o w i n y  w apt. 
L e o n a  B e ł d o w i c z a  w Czerniowcaćb 1-6 

2625 4—6

Obwieszenie.
J if*. i uV [Cr.1?!' [{łii- Di11 jj f

Gmina miasta Sambora wypuszcza 
w  d z i e r ż a w ę  o d  1 . s t y c z n i a  r .  
1 8 7 4  n a  l a l  8  b r o w a r  m i e j s k i  
n a  6 0  b e c z e k  w a r k i  u r z ą d z o n y
wraz z przysługi* )^ 6111 .jej w całtm 
terytorjum miejskiem wyłącznem pra­
wem wyrobu piwa.

Konsumcja piwa w mieście, które ma 
do 12000 mieszkańców, wynosi rocznie 
około  10000 wiader, która i  każdym 
rokiem się  wzmaga..

Wydzierżawienie odbędzie się drogą 
licytacji na dniu 2 6 .  s i e r p n i a  b .  r .  
ofertam i, które aź do godziny 3 / 2 po 
południu wnieść m ożna; wszakże przy­
jęte będą oferty- i przed tym dniem 
wniesione. ’ ■ i

Po zamknięciu tej Ofertowej licytacji, 
nastąpi ustna licytacja jednak bez otwar­
cia ofert, które dopiero ‘po ukończeniu 
ustnej licytacji otwarte zostaną.

Ustanawia się na pierwsze wołanie 
jako czynsz roczny kwota 2000 złr. w. a * 
jako wadjum kwota 500 złr. ’ tŁt

Bliższe warunki tej licytacji można 
przejrzeć każdego czasn w kaDcelaiji 
tutejszego urzędu. 2942 2—3

Od Zwierzchności gminnej miasta 
S a m b o r ,  dnia 20. Iipca 1872.

Dotychczasowy dodatek ażja do 
naszych cywilnych i wojskowych ta­
ryf, K l l i Ż i l  SiC* od 1. sierpnia 
b. r. aź do dalszego postanowienia
na 5«°.

Lwów w lipcu 1872 .

Dyrekcja ruchn.
 . . .

G a l i c y j s k i e

Towarzystw Parcelacji
i Budowy

podaje do wiadomości, że działania swe rozpoczęło
z dniem 5. Iipca b. r.

Biura Towarzystwa znajdują się w Krakowie
Adres Towarzystwa jest:
latji i liną i Moiit.

Dyrekcja.

w Rynku Nr. 19.

Niniejszem 
kierownictwo naszej

p. W. Semetkowskiemil.
Biuro jeneralnej ajencji znajduje się w kamienicy pod 1. 1 ulica T ry ­

bunalska, gdzie wszelkie sta tuta i prospektatego Towarzystwa, jako tez wszelkie 
wyjaśnienia w każdei gałęzi zabezpń czenia się udzielają.

W i e d e ń  1. Iipca 1872. -
Z wysokim szacunkiem

Prezydent

Hugo hrabia Salm BeiffersclieidL
Viceprezydent

Józef Mallmann.
Członkowie Pady nadzorczej:

Ferdynand Hiiffel, Franciszek Klein de Wiesenberg, Jan 
Baron Liebig, Otto Seebe, Karol Gundaeker Baron Suttner, 

Fryderyk JuLiu»z Schiller.
- Dyrektor

Chrystian Chaint.

Ces. król. uprzywil.

t o w a r z y s t w o  f b e k f i e c m M

I FENU W
z funduszem gwarancyjnym z l r .  5 , 0 0 0 . 0 0 0  w .  a .  zabezpiecza po nizkieb

stale ozaaęzonych premjach:
a) Od szkód spowodowanych ogniem, uderzeniem piorunu, jakoteż od szkód 

przez gaszenie i zrywanie dachoic poniesionych budynków.
Budynki mieszkalne, gospodarskie, wszelkie machiny, przybóry gorzelniane 

i browarniane, narzędzia, sprzęty domowe, bieliznę, suknie, składy towarów, 
bydło, narzędzia rolnicze i gospodarskie; zboża i plony poln», wszelkie stajnie, 
6zopy, spichlerze itd.

b) Od szkód eksplozją kotłów parowych w fabrykach, lub też eksplozją gazu 
: (Leuchtgas) spoioodowanych.

c) Od szkód iv skutek przypadkowego potłuczenia luster w składach, sklepach, 
kawiarniach itd.

d) Od szkód, na które towary w drodze będące na lądzie czy na wodzie 
narażone są. 'U*5'

e) Od szkód gradobicia: plony polne i ogrodowe.
f )  Nakoniec zabezpiecza kapitały i pensje płatne bądź te za życia zabezpieczo­

nego, bądź też po tegoż śmierci, rówaież wyposażenia dzieci płatne w 18., 
20. lub 24. roku życia.

P r z y k ł a d y  p o j e d y ń c z e g o  z a b e z p i e c z e n i a  ż y c ia .
Premja kwartalnie płacić się mająca dla zabezpieczenia kapitała pośmiertnego 

złr. 5000 w. a. wynosi:
Złr. 26 ‘50 jeżeli zabezpieczony 30 lat liczy.

-  3 1 * -  35 „ „
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Zdarzające się szkody natychmiast się likwidują i wypłacają.

2932 2—3

Skład c. k. uprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu
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Najtańsze źródło dooabycia tych r̂tykiplów.
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